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Rok XVIII
Wydanie A

Tak upalnych świąt 
nie było od lat1 egoroczne święta upłynęły pod znakiem nie notowanej o tej porze od wielu lat upalnej, prawdziwie lipcowej po- gody.. Nic więc dziwnego, że tysiące mieszkańców miast opuściło biesiadne stoły i wyległo na plaże, do parków, lasów i ogrodów. Zapełniły się tłumnie ośrodki wczasowe zwłaszcza górskie, gdzie oprócz słońca dopisały również warunki narciarskie.

Polaka -

Uchwala X Plenum KG PZPR
w sprawie rozwoju i przyspieszenia postępu technicznego

w przemyśle maszynowym (Skrót)

Na Gubałówce w temperaturze 
około 40 st. opalały się tłumy lu 
dzi. Prawdziwy raj mieli narcia­
rze. Kolejki linowe przewiozły 
w ciągu 2 dni świąt prawie 20 tys. 
pasażerów. GOPR musiał dość czę 
sto interweniować.

Na Dolnym Śląsku temperatura 
utrzymywała się w granicach 26 
st. W nocy z niedzieli na ponie­
działek stacja meteorologiczna na 
Śnieżce zanotowała szczególny 
kaprys tegorocznej wiosny: na 
szczycie tej najwyższej w Kar­
konoszach góry było cieplej niż 
u jej podnóża. FWP przygoto­
wał specjalne tygodniowe -wcza­
sy świąteczne, m. in. w Porębie, 
Polanicy, Dusznikach i Lądku - 
Zdroju.

Tylko na Wybrzeżu Gdańskim 
świętom towarzyszyły niespo­
dzianki pogody. Pierwszego dnia 
było chmurno i mglisto, drugie­
go —- do południa słonecznie, a 
w późniejszych godzinach — 
chłodno. Ponad 700 rybaków gdyń 
skiego „Dalmoru” spędzało świę­
ta na łowiskach Morza Północne­
go. Z daleka od kraju przebywa­
ły również załogi kilkudziesięciu 
ątatków PLO.

Świąteczny nastrój zakłóciło, 
niestety, kilkanaście poważnych 
wypadków drogowych oraz licz­
ne pożary. Zanotowano również 
pierwsze wypadki utonięć. (PAP)

300 poznaniaków 
w domach FWPO 300 skierowań na wcza­sy świąteczne więcej niż w roku ubiegłym — wydało Wo­jewódzkie Biuro Skierowań FWP w Poznaniu. Z siedmio­dniowego pobytu we wczaso- wiskach dolnośląskich (przede wszystkim) a także z wyjaz­dów na Wybrzeże (Sopot) — skorzystali zwłaszcza człon­kowie Związku Nauczyciel­stwa Polskiego.Aby zaspokoić potrzeby „świątecznych wczasowiczów”, WBS postarało się o dodatko­we skierowania, przejęte z województw rzeszowskiego’ krakowskiego i gdańskiego, gdzie zainteresowanie tą for­mą wypoczynku okazało się mniejsze.

Warto dodać, iż uczestnicy 
wczasów siedmiodniowych w So­
pocie mieli możność zwiedzenia 
Wschodniej części naszego Wy-

Wł. Gomułka przyjął 
ambasadora ZSRRI sekretarz KC PZPR Wła­dysław Gomułka przyjął 20 bm. ambasadora ZSRR w Pol­sce Awierkija Aristowa i od­był z nim rozmowę na temat radziecko - amerykańskiej wy­miany poglądów w sprawie pokojowego uregulowania kwestii niemieckiej i związa­nych z tym problemów. (PAP) 

Rozmowy Rusk - Dobrynin
W poniedziałek wieczorem roz­

poczęła się kolejna rozmowa sekre 
tarza stanu USA, Ruska z amba­
sadorem ZSRR w Waszyngtonie 
Dobr^-ninem. Poprzednia rozmowa 
odbyła się tydzień temu.

Przedmiotem rozmowy ma być 
w pierwszym rzędzie sprawa Ber­
lina zachodniego. (PAP)

Poznań, 
24 kwietnia 1962

brzeża, portu gdańskiego a tak­
że okolicznych zabytków, co by­
ło przewidziane w programie, (pż)

W 82 rocznicę 
urodzin LeninaW Wielkim Teatrze ZSRR odbyła się 22 bm. uroczysta akademia poświęcona 92 rocz nicy urodzin Włodzimierza Lenina.W prezydium zajęli miejsca przywódcy KPZR i rządu ra­dzieckiego z N. S. Chruszczo­wem.
Akademię zagaił I sekretarz KC 

KPZR — Nikita Chruszczów, któ­
ry udzielił następnie głosu sekre 
tarzowi KC KPZR — L. Iliczewo- 
wi dla wygłoszenia referatu o 92 
rocznicy urodzin Lenina. Uroczy­
stość zakończyła się wielkim kon 
certem. (PAP)

Nie jest jeszcze za późno!
przeciwko amerykańskim 

eksperymentom atomowymSobota i niedziela stały się na całym świecie — od Nowe­go Jorku po Canberre dniami masowych demonstracji anty- atomowych.
Brytyjscy obrońcy pokoju zor­

ganizowali 3-dniowy marsz pro­
testacyjny z ośrodka badań ato­
mowych w Aldermaston. Według 
oceny Reutera w demonstracji 
wzięło udział 20 tysięcy osób. 
Marsz zakończył się w niedzielę 
po południu wielkim wiecem w 
londyńskim Hyde Parku.

W Niemczech zachodnich w mar 
szach protestacyjnych przeciwko 
wznowieniu prób nuklearnych u-

Na spotkanie
1 MajaZ różnych fabryk i przedsię­biorstw nadal napływają mel­dunki o zobowiązaniach, dla uczczenia święta 1 Maja. Wie­le z nich zostało już wykona­nych.W przeważającej liczbie wy padków pracownicy zobowią­zują się do zwiększenia prc- dukcji. M. in. na około 534 tys. zł opiewać będzie dodat­kowa produkcja w Fabryce Papieru w Czerwonaku, na przeszło 110 tys. zł w Oddzia­le Poznańskich Zakładów Kon centratów Spożywczych w Lu boniu i na około 110 tys. zł w mosińskim oddziale Poznań­skiej Fabryki Mebli.Pracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownic­twa Przemysłowego przy ul. Ratajczaka przyspieszą pra^e przy budowie kilku obiektów, dzięki czemu będą mogły one być przed terminem oddane do użytku. Dotyczy to kuźni dla Poznańskiej Fabryki Ło­żysk Tocznych, Chłodni Skła­dowej i wykonania drobniej- szycn robót w Kaliskiej Fa­bryce Pluszu i Aksamitu. (1)

Cena 50 gr 
Nr 96 (5664)

czestniczyło 3 tysiące osób. Mar­
sze te odbyły się w’ różnych czę­
ściach Republiki Federalnej. Za­
kończyły się one demonstracjami 
zorganizowanymi w Hamburgu, w 
Bremie, Hanowerze, we Frank­
furcie nad Menem, Dortmundzie, 
Monachium, Stuttgarcie i Norym­
berdze.

Na głównym placu miejskim w 
Kopenhadze zakończył się w nie­
dzielę wielki protestacyjny marsz 
duńskich przeciwników broni ato­
mowej. Jak podaje prasa, w wie­
cu uczestniczyło 39 tysięcy oby­
wateli.

Uczestnic5r licznych marszów zor 
ganizowanych na znak protestu 
przeciwko podjęciu prób nuklear­
nych na Wyspie Bożego Narodze­
nia, którzy wyznaczyli sobie jako 
miejsce spotkania Nowy Jork, do­
tarli tam W’ sobotę 21 bm. Pocho­
dy połączyły się na Broadwayu, 
tworząc olbrzymią kolumnę de­
monstrantów. (PAP)

Za 3 tygodnie 
proces Saiana

Aresztowany przez władze fran­
cuskie eksgenerał Salan przeby­
wa w paryskim więzieniu „San- 
tć”. Przewiduje się, że jego pro­
ces rozpocznie się za 3 tygodnie. 
Będzie on sądzony „za działal­
ność spiskową przeciw władzom 
Republiki”, za co czeka go kara 
śmierci.

Aresztowanie szefa OAS stano­
wi potężny cios dla tej terrory­
stycznej organizacji, nie oznacza 
jeszcze jednak jej całkowitej li­
kwidacji.

Tajna radiostacja OAS-owców 
podała, iż tymczasowo kierow­
nictwo nad działalnością OAS w 
Algierii obejmuje pozostający o- 
becnie na wolności były generał 
Paul Gardy, jedyny z 3 genera­
łów skazanych zaocznie na karę 
śmierci w procesie, jaki odbywał 
się w Paryżu po zeszłorocznym 
nieudanym puczu generałów.

PAP

Od IV Plenum KC PZPR, które wytyczyło pro­gram przyspieszenia postępu technicznego w naszym kraju, minęły dwa lata.W ' okresie tym nastąpił wzrost zainteresowania pro­blematyką postępu technicz­nego i rozszerzenie frontu wal ki o nową technikę.Należy jednak stwierdzić, że zmiany zapoczątkowane po IV
WŁoehij uf Poznaniu

9

Międzypaństwowe spotkanie w 
w rugby Polska—Włochy roze­
grane na stadionie im. 22 Lipca 
w Poznaniu, zakończyło się zwy­
cięstwem gości 11:5. Na zdjęciu 

fragment tego meczu.
Fot. — K. Przycnodzkl

Otwarcie I sesji 
Rady Najwyższej

ZSRRAgencja TASS podaje:W poniedziałek, 23 kwietnia o godzinie 16 (czasu moskiew­skiego) rozpoczęła się na Krem lu pierwsza sesja Rady Naj­wyższej ZSRR szóstej kaden­cji.Deputowani do obecnej Ra­dy Najwyższej zostali wybra­ni 18 marca 1962 roku.Odbywają się osobno posie­dzenia obu izb Rady Najwyż­szej — Rady Związku i Rady Narodowości.Hucznymi oklaskami powi­tali deputowani przywódców partii komunistycznej i kie­rowników rządu radzieckiego z Nikitą Chruszczowem na czele, którzy zajęli miejsca w lożach rządowych.
Porządek dzienny pierwszej se­

sji Rady Najwyższej ZSRR jest 
następujący:

Wybory komisji mandatowych 
Rady Związku i Rady Narodowo­
ści; wybory stałych komisji obu 
izb; zatwierdzenie dekretów, 
przyjętych przez Prezydium Ra­
dy Najwyższej w okresie, jaki 
minął od siódmej sesji Rady Naj 
wyższej piątej kadencji oraz wy­
branie Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR. Wygłoszony zostanie 
referat o rokowaniach genew­
skich.

Porządek dzienny obejmuje też 
sprawę utworzenia rządu oraz wy­
bory składu Sądu Najwyższego 
ZSRR.

Rozpatrzona zostanie również 
sprawa opracowania projektu no­
wej konstytucji Związku Radziec 
kiego. (PAP)

Plenum dokonują się w tempie zbyt wolnym. Realizacja u- chwał IV Plenum mogła i po­winna była dać lepsze i szyb­sze wyniki oraz znaleźć bar­dziej zdecydowane odbicie w konkretnym programie działa­nia, w zmianach w technice i organizacji produkcji, w stylu zarządzania, kierowania i pla­nowania postępu technicznego. Dokonane zmiany nie odpo­wiadają w pełni ani naszym potrzebom, ani naszym real­nym możliwościom.W tych warunkach Komitet Centralny uznał za niezbędne dokonanie oceny sytuacji w przemyśle maszynowym, sta­nowiącym decydujące ogniwo postępu technicznego w całej gospodarce narodowej.W okresie ostatnich dwóch lat przemysł maszynowy osią* gnął poważne rezultaty żarów no w dziedzinie wzrostu pro­dukcji jak i w rozszerzeniu asortymentu produkowanych maszyn i urządzeń.W okresie ostatnich dwóch lat uzyskano w przemyśle ma­szynowym również postęp w organizacji i technologii wy­twarzania. Znalazło to wyraz w szerokim wprowadzaniu norm technicznie uzasadnio­nych w powiązaniu z przeglą­dem i usprawmianiem proce­sów technologicznych, z po­prawą organizacji i przygoto­wania produkcji.W ostatnim okresie przystą­piono do bardziej gruntow­nego porządkowania gospodar­ki materiałowej, aktualizacji norm zużycia materiałów i

tworzenia warunków dla istof* nego zmniejszenia zużycia ma­teriałowego.Doceniając te poważne o- sięgnięcia przemysłu maszy­nowego Plenum KC uważa równocześnie za niezbędne podkreślić, że podstawowe wy tyczne uchwały IV Plenum są w tym przemyśle realizowane powoli, nierównomiernie i nie dość szeroko.Nie sięgnięto dostatecznie do rezerw jakie istnieją w po­stępowej technologii i organi­zacji produkcji. Nie podjęto na szerszą skalę prac zmie­rzających do mechanizacji i automatyzacji procesów pro­dukcyjnych. Nie stworzono sprzyjających warunków przy spieszenia cyklu uruchomień nowych i coraz bardziej nowo czesnych wyrobów, w szcze­gólności przez organizację sil­nych baz konstrukcyjno-tech nicznych w przedsiębiorstwach i przez skupienie doświadczo­nych kadr w zakładowych o- gniwach przygotowania pro­dukcji.Plenum KC uważa za nie­zbędne zwiększenie wysiłków robotników, techników, inży­nierów i wszystkich zatrud­nionych w przemyśle maszy­nowym dla jak najpełniejsze­go wykorzystania rezerw, dla śmiałego i szerokiego wdra­żania nowej techniki do pro­dukcji maszynowej.Plenum KC uważa za nie­zbędne postawienie problemu przemysłu maszynowego przed całą partią dla udzielenia nie­zbędnej pomocy temu prze­mysłowi.
0 pełne wykorzystanie rezerw przemysłu 

maszynowego - o wyższy poziom techniki 
i organizacji produkcjiKomitet Centralny zalecą:j Na podstawie prowadzo- * nych prac zmierzających do określenia zdolności pro­dukcyjnych w zakładach prze­mysłu maszynowego opraco­wać branżowe programy peł­nego wykorzystania maszyn i urządzeń oraz powierzchni produkcyjnych.Q Przyspieszyć modernizację “ procesów technologicz­nych. We wszystkich branżach powinny być opracowane pla­ny unowocześnienia procesów produkcyjnych, ’ w pierwszym rzędzie procesów powtarzal­nych o dużej pracochłonności. Należy w szerszym zakresie zastępować obróbkę wiórową przez precyzyjne metody ku­cia, tłoczenia i odlewania. Na­leży stworzyć warunki dla wykorzystania maszyn auto­matycznych i wielonarzędzio- wych zgodnie z ich charak­terystyką i przeznaczeniem. Należy opracować zakładowe programy unowocześniania technologii.rz Poważne możliwości zwięk - szenia produkcji i wydaj­ności pracy związane są z za­stosowaniem grupowej obrób­ki części, co stwarza możli­wości przechodzenia w zakła­dach o produkcji seryjnej i drobnoseryjnej na wielkose- ryjne metody wytwarzania.Organizacja produkcji w przemyśle maszynowym wymaga stałego doskonalenia. Należy kontynuować porzad-

10-milionowa 
książeczka PKO

Według obliczeń PKO, 16-milio- 
nowa książeczka oszczędnościo­
wa otwarta została 12 bm. Nie 
było możliwe uchwycić, która 
z książeczek była tą jubileuszo­
wą. W związku z tym PKO prze­
znaczyła 3 tys. zlotowe upominki 
dla każdegeo województwa do 
rozlosowania pomiędzy właści­
cieli książeczek oszczędnościo­
wych otwartych 12 bm. Te pie­
niężne upominki dopisane zostały 
do wkładów na książeczkach.

PAP 

kowanie i doskonalenie orga­nizacji produkcji rozpoczęte w przedsiębiorstwach w okre­sie wprowadzania norm tech­nicznie uzasadnionych. Nie wolno godzić się. z praktyką nadrabiania godzinami nad­liczbowymi niedociągnięć w organizacji pracy.5 Znacznie usprawnić zaopa­trzenie przemysłu w narzę­dzia i oprzyrządowanie, a zwła szcza zapewnić pełne uzbro­jenie wysokowydajnych Obra­biarek zespołowych, automa­tów i półautomatów, rewol- werówek oraz obrabiarek spe­cjalnych, wykorzystując w peł ni ich technologiczne możli­wości.
(Dokończenie na str. 2)

Dziennikarze radzieccy 
przybędą do PoznaniaDo obchodów 50-lecia uka­zania się leninowskiej „Praw­dy” (5 maja), organizowanych bardzo szeroko zarówmo w Związku Radzieckim, jak i w krajach obozu socjalistyczne­go, włączy się również Po­znań.Do naszego miasta w okre­sie Dni Oświaty, Książki i Pra sy zapowiedzieli przyjazd dziennikarze i pisarze radziec cy. W tym czasie odbędzie się szereg spotkań, organizowa­nych przez wydziały kultury prezydiów rad narodowych i TPP-R. W klubie TPP-R przy ul. Ratajczaka 37 spotkają się dziennikarze poznańscy z dziennikarzami radzieckimi i absolwentami uczelni radziec­kich. W Studium Nauczyciel­skim nr 1, dziennikarze i pi­sarze radzieccy będą gośćmi [ poznańskich nauczycieli.TPP-R zorganizuje przegląd filmów radzieckich — adap­tacji dzieł literatury oraz po­kazy radzieckich filmów krót- kometrażowych. W Pałacu Działyńskich w czasie trwa­nia „Dni” czynna będzie wy­stawą plakatów o Leninie.(fh)

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim rękojmią bezpieczeństwa Polski!
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Uchwała X Plenum KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)Należy rozwinąć bazę pro­dukcji sprzętu spawalniczego oraz dodatkowych materiałów dla potrzeb spawalnictwa w takim stopniu, aby pokryła całkowicie zapotrzebowanie krajowe i zabezpieczyła wdra­żanie do przemysłu na szero­ką skalę nowoczesnych metod spawania automatycznego.

ą Przyspieszyć i wydatnie rozwinąć pracę w dziedzi­nie koncentracji i specjalizacji produkcji.Programem specjalizacji na­leży w pierwszym rzędzie objąć produkcję części i ze­społów przemysłu motoryza­cyjnego, maszyn rolniczych i włókienniczych, wyroby me­talowe powszechnego użytku, a także produkcję typowych narzędzi i przyrządów oraz powszechnie stosowanych, ty­powych i znormalizowanych części maszyn — jak koła zę­bate, sprężyny, sprzęgła, ło­żyska, ślizgowe, wałki, dźwig­nie itp.
7 Ustalić zadania w zakre-* sie mechanizacji robót ciężkich i pracochłonnych w kierunku przyspieszenia tem­pa i zakresu zmechanizowania prac, zwłaszcza w odlewniach, kuźniach, montażu i malar- niach.Szczególnej uwagi wymaga mechanizacja i usprawnienie transportu wewnątrzzakłado­wego, w pierwszym rzędzie w przedsiębiorstwach odczuwa­jących niedobór siły roboczej, 

o Powiększyć założony pro- gram automatyzacji w prze myślę maszynowym, zwłaszcza w zakresie produkcji i zasto­
0 nowoczesność konstrukcji

I przyspieszenie nowych uruchomię*Sprawą o szczególnej wadze jest zapewnienie nowoczesno­ści rozwiązań konstrukcyj­nych i technologicznyh nowo podejmowanej produkcji, szyb sze wycofywanie z produkcji przestarzałych maszyn i urzą­dzeń i zastępowanie ich kon­strukcjami nowoczesnymi.Komitet Centralny stwier­dza:■i Decydującym ogniwem* wprowadzania nowej techniki jest przedsiębiorstwo produkcyjne. W przedsiębior­stwach należy koncentrować potencjał badawczy i kon­strukcyjny, zapewniający po­krycie podstawowych potrzeb produkcji, tak w zakresie no­wych konstrukcji jak i metod wytwarzania. Należy rozwijać i umacniać zakładowe biura konstrukcyjne, zakładowe biu­ra i laboratoria technologicz­ne, prototypownie i stacje prób, skupiając w nich naj­bardziej doświadczone kadry.n Centralne biura konstruk cyjne powinny nastawiać się w coraz większej mierze na konstruowanie nowych ro­dzajów maszyn nie mieszczą­cych się w istniejącej specja­lizacji zakładów, na konstruo­wanie zunifikowanych, nowo­czesnych elementów i zespo­łów do szerokiego wykorzysta­nia w pracach zakładowych biur konstrukcyjnych oraz ob­sługiwać zakłady nie posiada­jące własnych biur konstruk­cyjnych.3 Należy podnieść wymaga nia w stosunku do kon­struktorów w zakresie nowo­czesności i wyglądu estetycz­nego maszyn i urządzeń, zwra cając szczególną uwagę na o- pracowanie założeń do no- ,wych konstrukcji. Należy eli­minować podejmowanie prac nad konstrukcjami, które w założeniach nie przewidują po prawy właściwości eksploata­
III

0 szybszy rozwój przemysłu maszynowego 
-bazy postępu technicznego w całej gospodarceBaza produkcyjna niektó- oraz wewnętrznych i ekspor- rych gałęzi przemysłu maszy- towych potrzeb gospodarki na nowego jest niedostateczna w rodowej w dziedzinie produk- stosunku do szybko narasta- cji maszyn i urządzeń i zgod- jących potrzeb gospodarki na-' nie z tymi potrzebami rozwi- rodowej. / nąć bazę produkcyjną prze-W związku z tym należy: mysłu maszynowego.1 Dokonać analizy istnieją- n Zwrócić szczególną uwa- cych zdolności produk- gę na rozwój produkcji eyjnych, założeń rozwojowych maszyn ciężkich. Szybki roz­

sowania linii automatycznych. Trzeba pod tym kątem zrewi­dować programy rozwojowe poszczególnych branż, które ze względu na wielkość pro­dukcji posiadają największe możliwości zastosowania wiel- koseryjnych metod wytwarza­nia (motoryzacja, elektrotech­nika, elektronika, maszyny rolnicze, wyroby metalowe, wyroby konsumpcyjne trwa­łego użytku).W przemysłach o produkcji seryjnej i drobnoseryjnej na­leży przechodzić na stosowa­nie obrabiarek ze sterowaniem programowym.Należy umożliwić wydziele­nie załóg prototypowni w o- kreślonych przedsiębiorstwach z ogólnozakładowego fundu­szu płac i planu zatrudnienia oraz stworzyć możliwości wy­łączenia kosztów utrzymania prototypowni z kosztów pro­dukcji bieżącej.
n Należy jak najbardziej zbliżyć do produkcji bran żowe i technologiczne instytu­ty naukowo-badawcze, cen­tralne biura konstrukcyjne o- raz biura projektów technolo­gicznych. Instytuty naukowo- badawcze i centralne biura konstrukcyjne powinny kon­centrować swą działalność na pracach badawczych, techno­logicznych i konstrukcyjnych o zasadniczym znaczeniu dla całej branży.Zakładowe biura konstruk­cyjne powinny w zasadzie pra cować nad doskonaleniem kon strukcji wyrobów już produ­kowanych w przedsiębiorstwie oraz opracowywać nowe kon­strukcje mieszczące się w jego profilu produkcyjnvm.

II

cyjnej w stosunku do przodu­jących typów maszyn i urzą­dzeń produkowanych w kraju i zagranicą.
J W celu skrócenia cyklu* nowych uruchomień, a w szczególności w celu skróce­nia do niezbędnego minimum okresów między poszczególny­mi etapami konstruowania i uruchamiania produkcji no­wych wyrobów, należy zrewi­dować dotychczasowy tryb za­twierdzania poszczególnych etapów przygotowywania no­wej produkcji w kierunku zwiększenia uprawnień przed­siębiorstw.
r Należy zobowiązać resor- ° ty przemysłowe do stwo­rzenia maksymalnych ułat­wień dla przedsiębiorstw i pla cówek badawczych w naby­waniu materiałów technicz­nych i elementów dla celów związanych z przygotowaniem nowych rodzajów produkcji, wykonywaniem prototypów i prowadzeniem prac badaw­czych i doświadczalnych.r Niemałe znaczenie dla rozwoju nowej techniki w przemyśle maszynowym ma zabezpieczenie dostaw nowo­czesnych tworzyw z hutnic­twa, z przemysłu chemiczne­go i innych.
7 Należy szerzej korzystać • z możliwości współpracy projektowo-konstrukcyjnej w ramach RWPG, rozszerzając wymianę informacji technicz­nej, dokumentacji konstruk­cyjnej, organizując wspólne biura i zespoły konstrukcyjne. Należy rozszerzyć koordynację prac naukowo-badawczych i dążyć do ustalenia wspólnych planów tych prac.Należy także w uzasadnio­nych przypadkach szerzej ko­rzystać z licencji, gdy wyko­rzystanie jej zapewnia szybki postęp w poszczególnych waż­nych dziedzinach gospodarki. 

wój hutnictwa, chemii, kopal­nictwa odkrywkowego i in­nych powinien się opierać w większym niż dotychczas stop­niu na krajowej produkcji pod stawowych maszyn i urzą­dzeń, przy jednoczesnym u- względnieniu międzynarodo­wego podziału pracy między krajami socjalistycznymi.□ Rozwinąć bazę produk- cyjną i projektowo-kon­strukcyjną przemysłu obra­biarkowego. Rozwój przemy­słu obrabiarkowego powinien iść w kierunku szybszego opa­nowania produkcji obrabiarek ciężkich skrawających, urzą­dzeń do produkcji plastycz­nej, obrabiarek specjalizowa­nych, zespołowych, wieloczyn­nościowych, obrabiarek prze­znaczonych do precyzyjnej ob­róbki wykończeniowej oraz li­nii automatycznych.
4 Przyspieszyć rozwój ba- zy produkcyjnej i projek­towo-konstrukcyjnej dla pro­dukcji urządzeń i środków me chanizacji robót ciężkich i pracochłonnych, a także dla produkcji urządzeń do auto­matyzacji procesów wytwarza nia.

IV
0 stworzenie warunków sprzylaJieycb rozwojowi techniki 

(planowanie, finansowanie, bodźce ekonomiczno)W związku z tym Komitet Centralny zaleca:
4 Przyspieszyć pracę nad* wprowadzeniem nowej metodologii planowania postę­pu technicznego, zwracając szczególną uwagę na planowa­nie na szczeblu przedsię­biorstw i branż oraz na po­wiązania planu postępu tech­nicznego z planem produkcyj­nym, planem inwestycyjnym, planem zaopatrzenia, planem wzrostu wydajności pracy, pla nem obniżki kosztów. Należy więc dążyć do przeprowadza­nia ekonomicznego rachunku efektywności postępu technicz nego już na etapie planowania i dokonywania na tej podsta­wce wyboru najkorzystniej­szych rozwiązań.

n Podstawowym ogniwem planu postępu technicz­nego powinien być plan roz­woju techniki w przedsiębior­stwie.Plany postępu technicznego powinny być zatwierdzane łącznie z innymi częściami planów techniczno-ekonomicz nych. Należy stworzyć dodat­kowe możliwości premiowa­nia określonych kategorii pra­cowników inżynieryjno-tech­nicznych w przedsiębiorstwach za realizację zadań postępu technicznego.3 Podnieść rolę branżowe­go planowania rozwoju techniki. Branżowe plany po­stępu technicznego opracowa­ne przez zjednoczenia wiodące powinny przede wszystkim za­wierać plan nowych urucho­mień oraz plany doskonalenia metod wytwarzania.Branżowe plany postępu technicznego powinny zawie­rać konkretne zadania dla instytutów naukowo - badaw­czych, dla centralnych biur konstrukcyjnych, biur projek­towych — wiążąc prace tych placówek z planami rozwojo­wymi branży oraz planami rozwoju przedsiębiorstw.4 W celu usunięcia hamul­ców postępu techniczne­go należy uwzględnić skutki ryzyka postępu technicznego i brać je pod uwagę przy oce­nie działalności przedsiębior­stwa.Należy udoskonalić system finansowania nowej techniki.5 Przeanalizować system two rżenia i podziału fundu­
szu postępu technicznego. FPT powinien w znacznej części pozostawać • w dyspozycji przedsiębiorstw. FPT powi­nien być w przedsiębiorstwie wykorzystywany przede wszy­stkim na finansowanie po­ważniejszych prae związanych

5 Konsekwentnie rozsze­rzać realizację zasady kompletności dostaw maszyn i urządzeń z niezbędnym stan­dardowym wyposażeniem.Rozszerzenia wymaga prak­tyka ustalania generalnych do stawców odpowiedzialnych za kompletność i terminowość dostaw oraz skoordynowania prac wszystkich poddostaw- ców.r W celu lepszego wykorzy stania bazy produkcyjnej przemysłu maszynowego spo­rządzić bilans zdolności pro­dukcyjnych przedsiębiorstw przemysłu maszynowego zgru­powanych w Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego jak i w innych resortach (komunika­cja, budownictwo, górnictwo i energetyka) i na tej podsta­wie ustalić program produk­cji na najbliższe lata.
7 Konsekwentnie zacieś-‘ niać współpracę produk­cyjną i naukowo-techniczną w ramach RWPG dla wspól­nego podejmowania na zasa­dach racjonalnego podziału pracy produkcji trudnych i ważnych maszyn i urządzeń, zwłaszcza w przypadkach, gdy umożliwia to — dzięki koncen tracji produkcji — zastosowa­nie rozwiązań na wysokim po­ziomie technicznym, opartych o wielkoseryjne metody wy­twarzania.

z ryzykiem, a posiadających ważne znaczenie dla realizacji planu postępu technicznego w przedsiębiorstwach i w branży.Pilnym zadaniem jest kry­tyczne ' przeanalizowanie po­działu i wykorzystywania FPT. Należy z jednej strony skierować znaczną część środ­ków do dyspozycji przedsię­biorstw, z drugiej zaś nie do­puszczać do wykorzystywa­nia FPT niezgodnie z jego przeznaczeniem. Niezbędne jest opracowanie przepisów, które umożliwia wyodrębnie­nie kosztów przygotowania produkcji nowych wyrobów i odpowiednie rozłożenie w czasie obciążenia tymi nakła­dami kosztów nowego wyrobu.6 Kontynuować porządko­wanie zatrudnienia w przedsiębiorstwach — istnie­ją bowiem nadal przerosty w zatrudnieniu, które hamują postęp techniczny i organiza­cyjny w przedsiębiorstwach.Równocześnie zgodnie z po­przednimi uchwałami KC trze­ba usprawniać system plano­wania zatrudnienia, uwzględ­niając w planach przedsię­biorstw potrzeby uzasadnione opłacalnym wzrostem praco­chłonności. Plan zatrudnienia nie powinien być przeszkodą dla podejmowania nowej pro­dukcji i wdrażania postępu technicznego (np. podejmowa­nie produkcji bardziej praco­chłonnej, a materiałooszczęd- nej) oraz dla przygotowania nowych uruchomień.
7 Dokonać kompleksowej a- ‘ nalizy i usprawnić dzia­łanie bodźców ekonomicznych w dziedzinie postępu technicz­nego, szczególnie z punktu wi­dzenia zainteresowania przed­siębiorstw w podejmowaniu produkcji nowych i nowocze­snych wyrobów w miejsce wy­robów przestarzałych.Należy wprowadzić taki sy­stem ustalania cen na maszy­ny i urządzenia, aby silniej niż obecnie zachęcał przedsię­biorstwa do unowocześnienia produkcji oraz do wycofywa­nia z produkcji przestarzałych wyrobów. Należy rozważyć ce­lowość systematycznego obni­żania cen fabrycznych na wy­roby przestarzałe, a takżę ce­lowość podwyższania rentow­ności na nowo uruchomione wyroby. ,
8 Usprawnić obowiązujący obecnie system płac per­sonelu technicznego w przed­siębiorstwach w kierunku u­sunięcia dysproporcji płaco­wych, hamujących dopływ sił

inżynieryjno-technicznych do nowego, uwzględniając w nim działów przygotowania pro- w szczególności potrzebę stwo dukcji. Należy przyspieszyć rżenia silniejszej zachęty do prace nad opracowaniem no- podnoszenia kwalifikacji i o- wego taryfikatora kwalifika- panowywania zawodów waż- cyjnego dla przemysłu maszy- nych dla rozwoju techniki.
Podnoszenie kwalifikacji i prawidłowe rozmieszczenie 

kadr inżynieryjno-technicznych
winny umożliwić pracownikom 
naukowo-badawczym, konstrukto­
rom i technologom zapoznawanie 
się z osiągnięciami nauki i tech­
niki w kraju i zagranicą. Należy 
zorganizować systematyczne do­
szkalanie tych pracowników.

Należy powszechnie rozwijać 
wszelkie formy podnoszenia kwa­
lifikacji i szkolenia pracujących, 
szczególnie zaś formy kształcenia 
majstrów, techników i inżynie­
rów bez oderwania od produkcji, 
nie zaniedbując ośrodków przemy 
słowych oddalonych od centrów 
naukowych. Należy rozwijać w 
różnych formach szkolenie robot­
ników i podnoszenie ich kwalifi­
kacji.

Kształcenie kadr technicznych 
na wyższych uczelniach należy 
jeszcze bardziej przystosować de 
wymogów przemysłu i kierunków 
rozwoju techniki, zwiększając re­
krutację kandydatów na wydziały 
technologiczne, na kierunki kształ 
cące organizatorów produkcji, o- 
raz na deficytowe specjalności, 
jak: elektronika, radiotechnika, 
mechanika precyzyjna, automaty­
ka.

Należy umożliwić wydzielenie 
funduszu płac inżynierów, odby­
wających staż produkcyjny w 
przedsiębiorstwach z ogólnozakła 
dowego funduszu płac i planu za­
trudnienia i zobowiązać resorty 
i zjednoczenia do właściwego roz­
mieszczania inżynierów -stażystów 
na zakładach.

VI
Zadania organizacji partyjnych

Należy śmielej niż dotych­czas realizować politykę kon­centracji doświadczonych i zdolnych kadr w zakładowych biurach konstrukcyjnych, technologicznych i w zakła­dowych laboratoriach, nie za­niedbując rozwoju central­nych biur konstrukcyjnych i centralnych placówek nau­kowo-badawczych. Należy w szerszym , zakresie doszkalać kadry inżynieryjno - technicz ne, a w szczególności:powołać resortowe ośrod­
ek ki szkolenia i wprowadzić w resortach zorganizowany system podnoszenia kwalifi­kacji kadr inżynieryjno-tech­nicznych;b stopniowo wprowadzać o- bowiązek dokształcania wszystkich pracowników in­żynieryjno - technicznych, a zwłaszcza młodej kadry inży­nieryjnej;zapewnić koordynacje do- skonalenia kadr inżynie­ryjno - technicznych.
Instytuty naukowo-badawcze — 

zwłaszcza instytuty technologicz- 
ne oraz centralne biura konstruk. 
cyjne powinny prowadzić systema 
tyczne doszkalanie inżynierów i 
techników zatrudnionych w przed 
siębiorstwach. Komitet do spraw 
techniki, Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego, Polska Akademia 
Nauk, szkoły wyższe i NOT po­

1 Instancje partyjne powin­ny zwrócić większą uwagę na pracę organizacji partyj­nych w centralnych biurach konstrukcyjnych i projekto­wych oraz w instytutach nau­kowo-badawczych. Rola i zna czenie tych organizacji rośnie wraz ze wzrostem znaczenia instytutów i placówek nauko­wo-badawczych w rozwiązy­waniu problemów technicz­nych i wdrażaniu postępu technicznego do produkcji. Or ganizacje partyjne tych insty­tucji powinny coraz bardziej wmikać w merytoryczne pro­blemy ich pracy, pomagać w usuwaniu trudności, pobudzać aktywność pracowników, od­działywać na jakość nowych rozwiązań technicznych i na terminowość wprowadzania ich do przemysłu.2 Partia powinna pobudzać i rozwijać inicjatywę tech niczną załóg. Należy wypowie dzieć walkę bierności i samo­zadowoleniu, praktyce ■wycze­kiwania tylko na dostawy z zewnątrz i rozwiązywania naj prostszych nawet problemów technicznych siłami spoza za­kładów.
o Sprawy postępu technicz- nego, wdrażania nowej techniki powinny zająć należ­ne miejsce w działalności sa­morządu robotniczego.Pobudzanie do aktywnej pracy samorządu, a nie zastę­powanie go przez specjalne ko misje i konferencje partyjno- ekonomiczne i partyjno-tech- niczne. jest najlepszą drogą oddziaływania instancji i orga nizacji partyjnych na wzrost aktywności samorządu robot­niczego, rad robotniczych i ich prezydiów, partyjnych i bez­partyjnych działaczy samorzą­du.Organa samorządu robotni­czego powinny:

troswezyć się o właściwe rozsta- 
wienie kadr technicznych, o 
wzrost kwalifikacji załóg i o roz­
wój szkolnictwa zakładowego, roz 
patrywać plany postępu technicz­
nego w oparciu o opinie inżynie­
rów, techników, ekonomistów, ro­
botników, wiązać sprawy nowej 
techniki z postępem w organiza­
cji praey. Organizować wespół z 
zakładowymi kołami stowarzy­
szeń naukowo-technicznych prze­

glądy stanu techniki, dbać e •- 
względnienie w planach postępu 
technicznego i ich realizacji wy­
mogów bezpieczeństwa 1 higieny 
pracy, mechanizacji prae ciężkich 
i pracochłonnych.4 Organizacje partyjne 1 związkowe oraz samorząd robotniczy powinny wzmóc troskę o rozwój masowej ra­cjonalizacji i wynalazczości pracowniczej.Samorząd robotniczy. * zwłaszcza rady robotnicze i ich prezydia, powinny kontro­lować działalność w zakresie realizacji w zakładach pracy planów postępu technicznego, czuwać nad właściwym wyko­rzystaniem FPT i zapewniać w przedsiębiorstwach warunki zapewniające wzrost inicjaty­wy pracowniczej na rzecz ak­tywnego postępu technicznego w gospodarce narodowej.r Szybki i wszechstronny rozwój techniki jest naj­ważniejszym zadaniem, jakie plenum stawia przed całą partią, a w szczególności przed organizacjami partyjny­mi i członkami partii pracują­cymi w zakładach przemysłu maszynowego, w biurach kon­strukcyjnych, w biurach pro­jektowych, w instytutach nau­kowo-badawczych.Partia powinna torować drogę postępowej myśli tech­nicznej i postępowym rozwią­zaniom, popierać twórców techniki i nowatorów produk­cji oraz krytykować niechęć do nowoczesnych rozwiązań.

★

T i chwały X Plenum KC w sprawie postępu technicz­nego w przemyśle maszyno­wym powinny być odpowie­dnio wykorzystane również i w innych działach gospodarki socjalistycznej, w celu podnie sienią wydajności pracy, pełne go i terminowego wykonania zadań NPG, dalszego rozwoju sił wytwórczych kraju i zapew nienia realizacji zaplanowane­go wzrostu stopy życiowej lu­dzi pracy miast i wsi. Do dnia 1 czerwca br. powinien być o- pracowany i zatwierdzony przez Radę Ministrów szczegó łowy plan i terminarz realiza­cji wniosków, zawartych w nł niejszej uchwale.
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| XXII Zjazd KPZR a problemy rolne

Jak produkować 4 razy więcej
gr po/zvmvniNVP

Zabawa w Telimenę
miarę zagłębiania się w treść nowego pro­gramu KPZR i studio­wania materiałów o- statniego Plenum Komitetu Centralnego, czytelnik nabie­ra wyraźnego przekonania o istniejących na wsi radziec­kiej olbrzymich rezerwach pro dukcyjnych. Właściwe ich wy korzystanie wymaga intensyw nej gospodarki na roli Z tym wiąże się wiele nowych pro­blemów społeczno-ekonomicz­nych i produkcyjno-technicz­nych.Struktura organizacyjna go­spodarstw musi być dostoso­wana do nowych kierunków 

w rolnictwie. Specjalizacja, koncentracja i automatyzacja procesów produkcyjnych wy­magać będzie szerszego niż dotychczas współdziałania. Po wstają już gospodarstwa po 5, 10 i 20 tysięcy ha, prowa­dzące między sobą kooperację w dziedzinie przemysłu prze­twórczego, w dziedzinie bu­dowlano-montażowej, w za­kresie usług, zaopatrzenia, leczniczego itp. Powstawać będą międzykołchozowe elek­trownie, kombinaty przemy­słu spożywczego, zakłady we­terynaryjne, banki wzajemnej pomocy itp.

nych i ekonomicznych), wyko­nanie założonego programu.Nowa struktura organizacyj na kołchozów i sowchozów przewiduje powstanie zjedno­czeń rolniczo-przemysłowych, które gospodarkę rolną orga­nicznie powiążą z przemysłem, przerabiającym surowce rolni­cze.
„Łączenie przemysłu spożywcze­

go z rolnictwem — czytamy w 
„Woprosach Ekonomiki” — to nie 
uniwersalizacja działów produk­
cji, lecz współpraca i zespalanie 
wysiłków dla lepszego podziału 
pracy i wykorzystania rezerw siły 
roboczej na wsi, zwiększenie to- 
warowości, a zatem i dochodowo­
ści gospodarstw oraz — co nie­
mniej ważne — wykorzystanie w 
szerszym zakresie odpadków prze­
mysłu na potrzeby hodowli.”

pracowali ucząc się praktycz­nie”.

Nowe kierunkiJakie są w skrócie nov’e kierunki rozwojowe ra­dzieckiego rolnictwa? W rezul tacie oczekuje się do 1980 ro> ku prawie czterokrotnego wzrostu globalnej produkcji — w porównaniu ze stanem dzisiejszym. Czy takie zwie­lokrotnienie wydajności w roi nictwie jest możliwe?Odpowiedź twierdzącą znaj dujemy nie tylko w teorii. Wy pływa ona z praktycznych do­świadczeń. Po uwolnieniu się z feudalnego zacofania car­skiej Rosji, Związek Radziec­ki w ciągu kilkudziesięciu lat wyrósł na potęgę przemysło­wą świata. To jest fakt bez­sporny. Kraj o tak wielkiej dynamice rozwojowej, o nie­spożytych siłach wytwórczych — ma wszelkie możliwości zrealizowania nowych, wiel­kich przedsięwzięć w rolnic­twie.Rozbudowany przemysł mo­że bowiem w pełni zaopatrzyć rolnictwo w środki produkcji i dać akumulację, która po­zwala państwu zwiększać na­kłady na gospodarkę rolną. Dysponując takim zespołem środków, można zastosować szeroko pojętą intensyfikację w tejże gospodarce. Przywró­cenie wagi i wartości leninow skiej zasadzie materialnego zainteresowania pracowników rolnictwa, gwarantuje (wraz z całym zespołem innych ele­mentów spoleczno-politycz-

Pod znakiem 
intensyfikacjiLokalizowanie zakładówprzetwórstwa spożywcze go przy kołchozach podykto­wane jest względami gospo­darczymi (odległości i koszty transportu surowców do prze­twórni). Jeżeli w szybkim tern pie wzrastać będzie proces in­tensyfikacji produkcji roślin­nej i zwierzęcej, warzywniczej i sadowniczej, to — rzecz jas­na — zwiększy się udział pro­duktów wysokowartościowych, ale trudnych do transportu, raczej wymagających przerób ki na miejscu. Wtedy zbyt pół fabrykatów i gotowych wyro­bów będzie korzystniejszy dla kołchozów, podnosić się będzie dobrobyt kołchoźników, wzra­stać będzie ich materialne za­interesowanie produkcją. Prze obrażeniom korzystnym uleg­ną wsie, zamienią się w rolni­czo-przemysłowe osiedla. Pra ca w rolnictwie przekształci się w specyficzną odmianę pra cy przemysłowej.

„Likwidacja społeczno-ekono­
micznych i kulturalno-bytowych 
różnic między miastem a wsią, to 
jeden z najWiększyęh sukcesów 
budownictwa komunistycznego — 
czytamy w Programie KPZR.Każdy obwód administra­cyjny otrzyma ośrodki nauko- wo-doświadczalne. Chodzi o to, aby eksperymentów nie przeprowadzać w gospodar­stwach produkcyjnych, bo to rzecz zbyt kosztowna, ale do­starczać im wypraktykowane już zalecenia, wskazówki, me­tody. Instytuty i uczelnie roi nicze zlokalizowane będą na wsiach, jak najbliżej proce­sów produkcjnych — „aby studenci uczyli się, pracując i

Słówko o systemieIV a omawiane tematy f ozwi Ł * nęła się szeroka dysku­sja w czasopismach radziec­kich. Rozprawiono się gene­ralnie z systemem trawopol- nym Wiliamsa, uznanym i przyjętym w ekstensywnej go spodarce rolnej, niedopuszczal nym zaś przy intesyfikacji tej gospodarki. Ponieważ zdecydo wanie opowiedziano się za in­tensyfikacją, wnioski nasuwa­ły się same.Niemałą rolę odgrywa rela­cja cen w obrotach między przemysłem a rolnictwem. Po lityka cen powinna uwzględ­niać interesy rozszerzonej re­produkcji w gospodarstwie roi nym. Kołchozy i sowchozy nie mogą rozwijać się należy­cie bez stałego rozszerzania swych funduszów na produk­cję, bez zharmonizowania a-

kumulacji i spożycia. Toteż w ostatnich latach zniesiono w ZSRR obowiązkowe dostawy, podwyższono ceny na płody rolne, obniżono ceny trakto­rów, samochodów ciężarowych maszyn rolniczych, części za­miennych i paliwa.Zdecydowanie zmieniono w Związku Radzieckim zasadę skupu artykułów rolnych, któ­ry odbywać się będzie na pod stawie umów kontraktacyj­nych, zawieranych przez pań­stwo z poszczególnymi gospo­darstwami. W ten sposób wpły wać się będzie na zwiększenie produkcji i regulowanie jej odpowiednio do zapotrzebowa­nia rynku.Te i wiele innych posunięć politycznych, ekonomicznych i organizacyjnych — przyniosą w rezultacie nowe zwycięstwo nauki marksistowsko-leninow­skiej. Partia komunistyczna zapewni krajowi obfitość dóbr materialnych bezpośredniego spożycia.

Jktóż by to pomyślał, że 
właściwie wszystkie­
mu winna Mickiewi­
czowska Telimena! 

Któż w pacholęcym, nie­
winnym wieku zdolny był 
przewidzieć niecne intencje 
mistrza Adama, który wśród 
nieszkodliwych z pozoru 
wierszy, sławiących urok 
puszcz litewskich przemy­
cał — jakże zgubne w skut­
kach — zasady obyczajowe. 
I jak czynił to perfidnie: 
głosicielem ich uczynił nie 
naiwną Zosię ani też nazbyt 
wyrafinowanego hrabiego 
— lecz w sam raz eduko­
waną, doświadczoną tudzież 
piękną Telimenę. No i kto 
z państwa oparł się jej 
wdziękom? Kto zapomniał, 
jaki powszechny aplauz, 
jaki ogromny efekt, jakie 
uznanie wzbudziła swym, 
w miarę opóźnionym, przy­
byciem na obiad? No właś­
nie, pamiętamy to, pamię­
tamy. A jeśli nawet nie pa-

Reklamacja w sprawie reklamacji
Handlowe kłopoty poznaniaków |

asz przemysł produkuje wiele artykułów po­wszechnego użytku. Za­łoga każdej fabryki sta­ra się, by przez odpowiednią jakość zapewnić swym wyro­bom szybki zbyt. Handel je zamawia. Klienci kupują. Wy­dawałoby się, że to sprawa jasna i oczywista. A jednak.Poruszaliśmy w poprzed­nich artykułach z tego cyklu problemy tak zwanych bra­ków asortymentowych na ryn ku, zwracając między innymi uwagę na fakt, że 'znaczna ilość zakładów przemysłu te­renowego i spółdzielczości pra cy posiada jeszcze możliwościpodjęcia rodzaju nych w właśnie
produkcji różnego drobiazgów potrzeb- życiu codziennym. I w życiu codziennymwystępują „handlowe” zjawi­ska, które nas często drażnią, przyprawiając o ból wątroby.

Klient - handel - 
wytwórniaJednym z nich jest problem reklamacji klientów w sto sunku do handlu i z kolei han dlu do producentów. Przyj­rzyjmy się, jak to wygląda na przykładzie poznańskiego skle pu PSS nr 324 z porcelaną i wyrobami ze szkła, należącego do tych, niestety, jeszcze nie­licznych w Poznaniu sklepów, w których problem reklamacji

Nowe prawo wynalazcze ■ Zmienione zadania Urzędu Patento 

wego ■ Skrócenie drogi od konstrukcji do produkcji
śród szeregu ważnych wyda­
rzeń ostatniego okresu prze 
mknęły się bez większego 
echa trzy bardzo istotne dla

rozwoju gospodarki 
fakty.

Na kilka dni przed
KC Rada Ministrów

narodowej

X Plenum 
rozpatrzyła

Z prac 
Rady

na rzecz szerokiego upowszech-
nienia 
nawet 
malna 
nić.

najbardziej rewelacyjnych 
usprawnień. Teraz ta nor- 
sytuacja powinna się zmic

wreszcie projekt nowego prawa 
wynalazczego, obejmującego swym 
zasięgiem także ruch racjonaliza­
torski. Fakt ten ma olbrzymie 
znaczenie dla dalszego umasawia 
oia postępu technicznego, albo­
wiem stare normy prawne regu­
lujące dotąd wynalazczość pracow 
niczą od dawna już się przeżyły 

nie tylko że nie odpowiadają 
dzisiejszym potrzebom społecz­
nym, lecz w wielu przypadkach 
stają się hamulcem postępu.

Projekt nowego prawa wyn’laz 
czego, definiując pojęcie wynalaz 
ku i projektu racjonalizatorskiego 
bardzo mocno obwarowuje prawa

Ministrów

wynalazców racjonalizatorów
Produkcji, daje im możliwość u- 
czestniczenia w realizacji i bada­
niach swoich pomysłów. Twórca 
Przyjętego do realizacji pomysłu 
będzie otrzymywał świadectwo au­
torskie, korzystniejsze niż dotąd
wynagrodzenie, także będzie
mógł korzystać z szeregu innych 
uprawnień, których nie posiadał. 
Zakład ma ustawowy obowiązek 
Udzielania pomocy twórcom w’ o- 
pracowywaniu pojektów, a gdy 
Pomysł uzna za dobry — musi go 
bezwarunkowo zrealizować i wpro

adzić do produkcji. Zaniechać 
realizacji przyjętego projektu, za­
kład będzie mógł tylko wtedy, 
jeśli uzyska na to zgodę zjedno­
czenia bądź resortu.

n pracowany został także pro- 
jekt nowego zakresu zadań 

Urzędu Patentowego. Projekt prze 
widuje, iż Urząd Patentowy bę­
dzie miał obowiązek inicjowania, 
organizowania i koordynowania 
działalności związanej z wynalaz­
czością, wzorami użytkowymi i 
zdobniczymi, znakami towarowy­
mi oraz projektami racjonalizator 
skimi, czuwanie nad wykorzysta­
niem wynalazków i ochroną praw 
ich twórców.

Na Urząd Patentowy spada obo­
wiązek informowania przemysłu o 
stanie wynalazczości i korzyściach 
ekonomicznych płynących z zasto­
sowania wynalazków. Takiej zwię 
złej lecz wyczerpującej informacji 
o tym co spoczywa w safesach 
Urzędu, działacze gospodarczy i 
techniczni dotąd nie mieli. Nikt 
dotąd także nie interweniował

n ada Ministrów podjęła też n- 
chwałę w sprawie trybu oprą 

cowywania i zatwierdzania doku­
mentacji technicznej nowych ma­
szyn i urządzeń oraz tworzenia 
wiodących ośrodków konstrukcyj­
nych. Ustawa ta wychodzi na prze 
ciw powsz ichnie wysuwanym po­
stulatom inżynierów i stwarza wa 
runki dla radykalnego skrócenia 
oraz wyprostowania drogi jaką 
przejść musi każda nowa kon­
strukcja od chwili powstania za­
mysłu w głowie twórcy, do seryj­
nej produkcji w przemyśle.

Poszczególne przepisy tej usta­
wy ułatwiają opracowywanie pro­
jektów konstrukcji najbardziej no 
woczesnych, faworyzują je, nakła­
dają na ich twórców obowiązek 
nadzorowania prac aż do seryjnej 
produkcji, a jednocześnie kładą
tamę przenikania 
niedopracowanych 
niesprawdzonych 
prototypów.

Tak więc kilka

do przemysłu 
technicznie i 

eksploatacyjnie

problemów, z
którymi borykali się (i nasi wiel­
kopolscy) inżynierowie i racjona­
lizatorzy, które wskazywali na ze 
braniach, jako hamujące postęp 
techniczny, znajdują się na naj­
lepszej drodze do pomyślnego roz 
wiązania, (pch)

został właściwie potraktowa­ny. (Oby sklepów takich było więcej.)Każdy rozumie, że podczas transportu serwisów porcela­nowych, szklanek, wazonów itp., nawet mimo dobrego o- pakowania, może nastąpić u- szkodzenie towaru. W porów­naniu do lat ubiegłych, pro­cent stłuczek w sklepach wprawdzie zmalał, notuje się jednak wypadki tak zwanych uszkodzeń niezawinionych.
Wyobraźmy sobie, że klientowi 

podobą się szczególnie serwis sto­
łowy ze względu na oryginalny

dl o w a". I dalej: „pismo ni­
niejsze kierujemy na ręce Pa­
na Dyrektora z nadzieją szyb­
kiego otrzymania zamówio­
nych części".Po przeczytaniu monitu na­sunęło mi się pytanie. Czy istotnie w naszym życiu ma znaleźć pokrycie używane czę­sto przysłowie: „nadzieja mat­ką głupich”?Ale to tylko mała dygresja dziennikarza. Już bowiem 16 października 1961 roku — jakstwierdziliśmy ze sklepu

wystrój kolorystyczny, 
życzenie kupna, okazuje 
nak, że serwis ten jest 
pietowany, ponieważ np.

Wyraża 
się jed- 
zdekom- 
przy so-

sjerce odpadło w transporcie usz­
ko. Sprzedawczyni pomna wnio-
sków wynikających hasła
„Klient ma rację”, wyjaśnia, że 
kierownictwo sklepu zwróci się do 
producenta z prośbą o uzupeł­
nienie wzoru serwisu nr XZ. Za­
pewnia jednocześnie, że reklama­
cja zostanie w krótkim czasie za­
łatwiona.

Drugi przypadek. Klientka po 
odebraniu paczki z towarem nie­
fortunnie wsiada do taksówki. W 
rezultacie jeden z talerzy i sala­
terka ulegają uszkodzeniu (serwis 
nietani i szkoda kompletu). Wra­
cając do sklepu klientka stwier­
dza, że z jej winy wydarzył się 
ten wypadek, prosi jednak by za 
dopłatą można było uzupełnić ze­
staw porcelany. Kierownik skle­
pu oświadcza, że postara się za­
mówić dodatkowo w fabryce stłu­
czone sztuki stołowego garnituru.W tym miejscu zrozumiała prawidłowość postępowania obu stron urywa się. Wszystko zależy teraz od wytwórcy. Za­kłady otrzymują list sklepu i... chowają go do akt nie zapo­minając naturalnie o piecząt­ce: wpłynęło dnia itd.Tak w pobieżnej relacji wy­gląda sprawa niejednej rekla­macji sklepu PSS nr 324.

Numerkowy bałagandzie szczegóły? Prosimy ” bardzo. Oto one: Pismem z dnia 3 lipca 1961 roku — kie równik w. w. sklepu PSS zwra ca się do zakładów porcelany w Ćmielowie, zamawiając w ramach reklamacji klientki G. K. rawierkę i salaterkę wzór „Carre” — 53913. Odpo­wiedź pie nadchodzi...7 września na ręce dyrek­tora handlowego „Ćmielowa” skierowany jest monit. Czyta­my w nim między innymi: 
„Do naszego sklepu po raz nie 
wiadomo który przybyła na­
sza klientką p. G. K. w spra­
wie zamówionych za naszym 
pośrednictwem w Waszych za 
kładach części do serwisu sto­
łowego nr j. w. Ponieważ już 
dwa miesiące rozkładamy bez­
radnie ręce i dłużej nie potra­
fimy jej „czarować" — prosi­
my, przejmijcie więc Panowie 
„tę rolę" od nas i odpowiedz­
cie choć na nasze pismo z 3 
lipca 1961 roku — bo tego 
przecież wymaga etyka han-

PSS wysłano do dyrekcji Za­kładów Porcelany w Ćmielo­wie kolejny list (a jednak han dlowcy to uparci ludzie), w którym czytamy: „Nawiązując 
do pisma z dnia itd., z przy­
krością stwierdzamy, że do 
dnia dzisiejszego nie otrzyma­
liśmy żadnej odpowiedzi, ani 
też zamówionych dorobek 
zgodnie z naszym pismem 
itd".Wreszcie 31. 10. 1961 r. — przesyłka z Ćmielowa nade­szła, okazało się jednak, że część stołowizny reklamowa­nej przez PSS a uwzględnia­jącej również wzory innych stłuczek jest niezgodna z prze­syłką zakładów. Znowu omył­ka?Sprawa „wyjaśniła się” do­piero tuż przed krajowymi tar gami — 17. 3. 1962 r. W swym piśmie dział zbytu zakładów ćmielowskich stwierdził, że nie jest w stanie ustalić pomyłki wzorów dekoracji serwisów (sklep podał dokładną nume­rację wzorów), że są duże trud ności w realizacji zamówień tak zwanych dorobek porcela­nowych itp.Trochę to dziwne, zwłaszcza jeśli weźmiemy pod uwagę, że na przykład Zakłady Porcela­ny Stołowej w Wałbrzychu o- głaszały się w prasie warszaw skiej, oferując właśnie wyko­nywanie każdej ilości „doro­bek” na zamówienia zbiorowe i indywidualne. Znacznie mniej kłopotu mają handlowcy z za­mówieniami wyrobów porce­lanowych w Chodzieży.

miętamy, to podświadomie 
czujemy, iż eleganckie ma­
niery wymagają opóźnione­
go nieco zjawienia się w 
miejscach umówionych.

Pół biedy byłoby, gdyby 
te kokieteryjno-savoir-vi- 
vre’owe zasady wzięła so­
bie do serca wyłącznie pięk 
niejsza połowa naszego, kul 
tywującego tradycje naro­
dowe, społeczeństwa. Nie­
stety. Panowie również u- 
legli Telimenie. Więcej na­
wet. Zasadę spóźniania 
przyjęli dziś za obowiązują­
cy kanon dobrego tonu nie 
tylko ci, którzy przybywa­
ją, lecz również ci, którzy 
oczekują. Znacie to wszyscy ■ 
doskonale z familijnych lub 
towarzyskich wizyt, skła­
danych od czasu do czasu. 
„Oczekujemy was o piątej" 
— mówi z wdziękiem pani 
domu, a pan domu dodaje 
od siebie, by zadokumento­
wać, że to on ma ostatnie 
słowo: „tylko się nie spóź- 
nijcie”. Zaproszeni, w dzień 
wizyty przypominają sobie: 
„Ciapuszkowie prosili na 
piątą, no to koło pół do szó­
stej trzeba się zbierać; 
wcześniej nie wypada". A 
Ciapuszkowie tuż przed pią 
tą leniwie podnoszą się z 
foteli: „No, trzeba się prze­
brać; Kicińscy za grosz tak 
tu nie mają i na pewno 
jeszcze przed szóstą się zwa 
lą". Te prywatne bon-tono- 
we niuanse nie są zresztą 
najbardziej dokuczliwe. W 
małym gronie znajomych (a 
kogoź stać na duże?) wkrót­
ce doskonale orientujemy 
się w tym, co kto lubi, co 
kogo gorszy i potem już 
bezpiecznie lawirujemy 
wśród najróżniejszych mie 
lizn życia towarzyskiego.

Ale są przecież także 
spotkania inne. Nie­

ważne czy noszą nazwę ze­
brań, konferencji, zjazdów 
czy po prostu rozmowy przy 
kawie. W każdym razie 
wszystkie one są tak zwa­
nej natury urzędowej, ofi­
cjalnej — z rzędu tych, któ­
re mają swe wyznaczone 
miejsce w kalendarzu na 
biurku i w siedmiogodzin- 
nym harmonogramie tak 
zwanego dnia pracy. Więc o 10 konferencja w Cen­
tralnym Zarządzie, o 12 roz 
mowa z reżyserem w „WZ". 
Dwie godziny — w sam raz 
żeby zdążyć. Nie. Nie zdą­
żysz. O 10 w Centralnym 
Zarządzie zastaniesz tylko 
zdziwioną sekretarkę, która 
najczęściej „niestety nic nie 
wie, a pana dyrektora jesz­
cze nie ma". Po 15 minu­
tach zjawia się pan dyrek­
tor i najuprzejmiej przepra 
sza zdziwiony, że — patrz-
cie, patrzcie! ktoś już

Każdy sobie...
J7 akt jest faktem. Rekla­macje w handlu to spra­wa ważna i nie można jej ba­gatelizować. Jest wprawdzie szereg obiektywnych trudno­ści w ich realizacji zarówno ze strony handlu jak i prze­mysłu, niemniej problem ten wymaga uregulowania.Nie pomogą chyba żadne za rządzenia w tym względzie, o ile zainteresowani sprawami reklamacji ze swej strony nie wykażą dobrej woli, by wy­mazać wreszcie z „dyploma­tycznego protokołu kontaktów handel -- przemysł”, niezbyt chwalebną dewizę: każdy so­bie rzepkę skrobie.

JANUSZ ŁYSZYK

jest. Potem przychodzą ko­
lejno bywalcy. Oni nie po­
pełniają gaffy punktualno­
ści i nie peszą organizato­
rów.

Drobiazg? Wyjątek? By­
wa? Nic podobnego: regu­
ła! Jeśli nawet mniej wię­
cej punktualnie zejdzie się 
spore grono, jeśli i organi­
zatorzy są w porę zorgani­
zowani, zawsze znajdzie się 
ktoś, na kogo przypada po­
czekać i ktoś kto o tym przy­
pomni. Nie spotkasz nato­
miast przeważnie nikogo, 
kto by powiedział, że wy­
pada przede wszystkim, nie 
spóźniać się. Bo spóźnianie 
rujnuje nasz dzienny plan 
zajęć, kradnie nam czas, na 
którego nadmiar nikt prze­
cież nie narzeka, każę nam 
bezproduktywnie i bez 
przyjemności spędzać wol­
ne chwile, które każdy z 
nas wiedziałby dobrze, jak 
spędzić gdzie indziej.

1 więc panowie przewód 
niczący, kierownicy, 

sekretarze, referenci i 
wszyscy zwykli odsiadywa- 
cze urzędowych spotkań na 
różnych szczeblach, propo­
nuję: przestańmy bawić się 
w Telimenę! Doprawdy — 
nie czas to i miejsce ku 
temu.

WANDA CHLLA
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Kowalski i Olimpii 
zabrał puchar

Tegoroczne lekkoatletyczne im­
prezy w ramach Memoriału im. 
Br. Szwarca miały bardzo słabą 
obsadę, szczególnie w biegach 
przełajowych.

W najważniejszej konkurencji 
tinia, biegu seniorów (na około 
5.500 m) wystąpiło aż... czterech 
biegaczy(!). Wygrał bez trudu 
Kowalski z Olimpii w czasie 
15.51.4 min. przed Z. Sobczakiem 
— 15.57.8, Mierzejewskim i ma­
ratończykiem Braunem — wszy­
scy z Warty. Motyl z Olimpii, 
dwukrotny zdobywca pucharu 
nie mógł stanąć na starcie, gdyż 
PZLA niespodziewanie wydał za­
kaz startu do 12 maja, dla wszy­
stkich biegaczy naszej kadry.

Oto ciekawsze, pozostałe kon­
kurencje 2.500 m juniorów. Na 
starcie 10. Wygrali reprezentanci 
zamiejscowi. Pierwszy przybył do 
mety I. Dolecki MKS Gniezno — 
6.43.6 m, przed J. Maćkowiakiem 
LKS Uniejów i G. Ratajczakiem 
MKS Gniezno, 700 m juniorek 1) 
E. Jankowska MKS Gniezno 2.43.2, 
2) Z. Szabelska Warta 2.49.8. W 
biegu seniorów na 1000 m starto­
wało 6 zawodników. Wygrał Zb. 
Orywał, który broni obecnie 
barw miejscowej Olimpii. Czas 
2.30.2, 2) Ozorkiewicz Olimpia, 3) 
Jurczyński Warta.

Rozegrano ponadto kilka bie­
gów krótkich w konkuren­
cji kobiet i mężczyzn. W 
biegach na 100 i 200 m wyróżni? 
się Lipoński, oraz J. Gajna z 
poznańskiego MKS.

W ogólnej punktacji bez tru­
du wygrała Warta, która najli­
czniej obsadziła konkurencje z 
115 pkt. przed MKS Gniezno 66 
pkt. (tp) *

\lecz wielkich nadziei — jakim miał być pojedynek1 ’ * o mistrzostwo I ligi pomiędzy Lechem i Arkonia ze Szczecina przyniósł kibicom dębieckiej jedenastki srogi zawód- Poznańscy piłkarze okazali się bardzo gościnni wobec swego przeciwnika, również walczącego o utrzymanie się w naszej ekstraklasie, dzieląc się z. nim punktami. Mecz zakończył się wynikiem 1:1 (0:0).

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Mecz zawiedzionych nadziei
Arkonia wywiozła z Poznania jeden punki

Niemal że lipcowy skwar nie 
sprzyjał zawodnikom, gdyż tem­
po. jakie obserwowaliśmy na zie­
lonej murawie było słabe, z wyjąt-

1 liya piłkarska
Grupa A

Gwardia — Ruch 5:1 
ŁKS — Legia l:o

Górnik — Zagłębie Sosnowiec 5:2 
Cracovia pauzowała.

TABELA
1. Górnik 7:1 13:5
2. Zagłębie 5:5 13:10
3. Legia 5:3 6:5
4. Gwardia 4:4 7:7
5. Ruch 4:4 7:8
6. ŁKS 4:6 7:11
5. Cracovia 1:7 4:11

Grupa B
Lech — Arkonia 1:1

Polonia B. — Odra 2:0
Wisła — Stal Mielec 1: 1

Lechia pauzowała.
TABELA

1. Polonia 8:2 15:4
2. Odra Op. 6:2 8:2
3. Wisła 5:3 4:3
.4. Lechia 5:3 8:8
5. Lech 3:5 3:7
e. Stal Mielec 2:8 3:8
7. Arkonia 1:7 2:11

II liga
GRUPA A

Krosno — Stal Rzeszów 2:0 
Naprzód — Unia T. 1:1 

Polonia — Piast 0:0 
Unia Rac. — Slavia 1:0

Prowadzi Stal Rzeszów 8 p. 
przed Polonią Bydgoszcz 7 p. i 
Unią Racibórz 6 p.

GRUPA B
Bałtyk — Arka 2:0 

Garbarnia — Śląsk 0:0 
Pogoń — Zawisza 1:0 

Szombierki — Wawel 4:0
Prowadzi Pogoń Szczecin 8 p. 

przed Śląskiem Wrocław 8 p. i 
Szombierkami 7 p.

Włochy — Polska 22:5

Zadecydowała kondycja 
p ierwsze w historii rugby — jednej z najmłodszych dzie­dzin polskiego sportu — spotkanie międzypaństwowe pomiędzy naszą reprezentacją a Włochami zakończyło się zwycięstwem gości z Półwyspu Apenińskiego w stosunku 22:5. Do przerwy wynik brzmiął 11:5. Na trybunach zjawiło się około 5 tys. widzów, którzy z zaciekawieniem oglądali dla wielu jeszcze zupełnie nieznaną dyscyplinę sportową.
Upały, jakie panowały pcdczas 

świąt w Poznaniu, były poważ­
nym sprzymierzeńcem zespołu 
włoskiego, który przez pełne 80 
minut gry zademonstrował niena­
ganną kondycję, jeden z najważ­
niejszych elementów potrzebnych 
do gry w rugby. Tego właśnie za­
brakło w drugiej połowde Poła­
kom, którzy przez pierwsze 40 mi­
nut — mimo że ustępowali go­
ściom pod względem technicznym 
i taktycznym — grali z niezwykłą 
ambicją i animuszem. Zespół wło­
ski zaprezentował się, jako kolek 
tyw doskonale się rozumiejący 
zwłaszcza w ataku i w młynie. 
Parę akcji, jakie pokazali goście 
lewą stroną, gdzie wyróżniał się 
doskonały Ambron, było najwyż­
szej klasy. Poza nim na najwyż­
szą pochwałę zasłużył kapitan dru 
żyny Taveggia (96 kg wagi — 15 
razy w reprezentacji Włoch). Był 
on wspaniałym egzekutorem rzu­
tów karnych, których w rugby 
jest bardzo dużo.

Młyn, jedna z charakterystycz­
nych scen na meczach rugby.

kiem kilkuminutowych zrywów, 
jednej bądź drugiej strony. Gdy­
by Lech zagrał na takim pozio­
mie jak w spotkaniu z radziecką 
jedenastką z Rostowa, goście mu- 
sieliby pozostawić oba punkty w 
stolicy Wielkopolski i wyjechać 
z solidnym bagażem bramek.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach: ARKONIA: — 
Kwiatkowski, — Skibiński, — No­
wak, — Kurzyca, — Garczarek, 
— Wesołowski, — Ptok, — Masie- 
wicz, — Lukoszek, — Oleksy, — 
Jeromiak (Krajewski); LECH: 
Skrzypczak, — Polowczyk, — Goj- 
ny, — Karbowiak, — Pietrzak. — 
Wróbel, — Jakubowski, — Gogo­
lewski, — Szczepankiewicz, — 
Smiłowski, — Mikołajewski (Ma­
ciejak).

Grę, — której Zbyt drobiazgo­
wym lecz obiektywnym arbitrem 
był katowicki sędzia Kowal — 
rozpoczęli goście, ubrani w białe 
kostiumy, gospodarze wystąpili w 
czerwonych koszulkach (podobno 
szczęśliwiej gra się lechitom w 
niebieskich).

Zespół szczeciński to silni fi­
zycznie piłkarze. Przejęli z miej­
sca inicjatywę i poza drobnymi 
okresami przebywali więcej na po­
łowie gospodarzy. Kolejarze na­
tomiast niepokoili swego przeciw­
nika licznymi, zawsze groźnymi, 
lecz nie wykorzystanymi rajdami. 
Wiele okazji do popisu miał w 
pierwszej części Mikołajewski. Je­
dnak będąc nawet sam na sam z 
bramkarzem, bezradnie tracił pił­
kę.

Goście nie próżnowali. Zwłasz­
cza ich ataki prowadzone lewą 
stroną zawsze były niebezpiecz­
ne. Lecz goście sami je unice­
stwiali, gdyż strzelali bardzo nie­
celnie. Raz tylko, a było to w i? 
min. Skrzypczak musiał interwe­
niować w groźnej sytuacji, niąst- 
kując piłkę w pole. Godnego u- 
wagi w pierwszej części meczu nic 
się nie działo. Lechowi nie po­
mógł do objęcia prowadzenia na­
wet chóralny doping.

Zespół polski we wczorajszym 
meczu był drużyną niezgraną — 
mało się rozumiejącą. Dość powie 
dzieć, że gospodarze przez 80 mi­
nut gry nie przeprowadzili ani je­
dnego wachlarzyka, który należy 
do najklasyczniejszych form ata­
ku w tej dyscyplinie sportu. Poza 
tym zawiedli oni kondycyjnie — 
zwłaszcza w drugiej połowie, kie­
dy to nie potrafili zdobyć żadne­
go punktu dla swoich barw.

Zaraz po gwizdku, prowadzące­
go ten mecz sędziego rumuńskie 
go, p. Oncescu, zespół Polski prze 
prowadza atak, który jednak za­
łamuje się na obronie włoskiej. 
Przez pierwsze minuty gra toczy 
się przeważnie na środku boiska, 
a obie drużyny starają się zdoby­
wać teren wykopami na aut. W 6 
min., kapitan Włochów, Taveggia, 
strzela celnie rzut karny z odle­
głości około 30 m i zdobywa pierw 
sze 3 punkty dla swoich barwę Na 
stępuje teraz okres wyrównanej 
gry. Gospodarze ostro szarżują na 
przeciwników, ale sami nie mogą 
przedrzeć się na pole punktowe 
gości. W 23 min. Teveggia ponow­
nie celnym strzałem zdobywa dal 
sze 3 pkt. i Włosi prowadzą już 
6:0. Trzy minuty później na try­
bunach wybucha entuzjazm. Je­
den z najlepszych polskich gra­
czy, Janus, po pięknym, solowym 
biegu przenosi piłkę na pole punk 
towe przeciwnika i zdobywa 3 
punkty dla Polski. Dodatkowy 
rzut karny, który egzekwuje ten 
sam zawodnik, przynosi nam dal­
sze 2 pkt. i goście prowadzą już tyl 
ko 6:5. Jednak w 38 min., po ładnej 
akcji całego zespołu, Ambron kła­
dzie piłkę na nasze pole punkto­
we, a Taveggia wykorzystując do 
datkowy rzut karny, ustala wy­
nik do przerwy na 11:5 dla swo­
ich barw.

Po zmianie stron, zdecydowaną 
przewagę zdobywa drużyna wło­
ska. W 53 min., Casellato podwyż­
sza wynik na 14:5. Następnie po­
nownie. doskonały Taveggia cel­
nie strzela karnego i jest już 17:5.

Po zmianie stron Jeromiaka 
zastąpił Krajewski, a Mikołajew­
skiego z Lecha — Maciejak, któ­
ry — jak się okazało — wniósł 
wiele aktywności, nie tylko do 
linii ataku, lecz całej drużyny. 
Zmiana zawodnika okazała sic 
również korzystna w Arkonii. Le- 
chici wzmogli nieco tempo. W 
wyniku silnego naporu partia w 
55 min. bramka, zdobyta z naj­
bliższej odległości, po dobitce 
przez Smiłowskiego. Pozycję tę wy 
pracował — Gojny. Jest 1:0 dla 
gospodarzy. Radość na trybunach. 
Następuje fala kilku ataków ze 
strony gospodarzy. Kilka, dale­
kich silnych bomb Maciejaka i 
Jakubowskiego uważnie wyłapu­
je Kwiatkowski. Później Lech 
jakby opadł z sił. Wykorzystali to 
szczeciniscy. Przechodzą do na­
tarcia. W 75 min. Lukoszek e- 
gzekwuje rzut wolny a Krajew­
ski nadaje górnej piłce inny kie­
runek. Żle. ustawiony Skrzypczak 
puszcza możliwą do obrony pił­
kę. Jest 1:1.

Od tej chwili gra gospodarzy 
stała się bardziej nerwowa, akcje 
ataku mało składne, zresztą sła­
bo wspierane piłkami przez oo- 
mocników Wróbla i Pietrzaka, 
którzy sami usiłowali atakować.

Przy stanie remisowym sędzia 
kończy mecz.

Wynik 1:1 — to sukces Arkonii, 
która na dębieckim stadionie zdo­
była swój pierwszy punkt, kole­
jarze swój trzeci, a pierwszy na 
własnym boisku, (p)

Polacy próbują atakować, nieste­
ty, bez rezultatu. Na 3 min. przed 
końcem meczu, Giurati przenosi 
piłkę na pole punktowe przeciw­
nika, a Taveggia ustala wynik na 
22:5. Ten stan nie ulega już zmia­
nie i w 80 min., sędzia odgwizdu- 
je koniec meczu.MACIEJ STABROWSKI

• Międzypaństwowe spotkanie 
tenisowe Rumunia — Polska w 
Bukareszcie zakończyła się zwy­
cięstwem gospodarzy 4:1. Jedyny 
punkt dla Polski zdobył Orlikow­
ski.
• Piłkarska reprezentacja Polski 

juniorów’ startująca w turnieju 
UEFA pokonała w meczu elimina­
cyjnym Austrię 2:1 (1:1).

• Rewelacyjnie zakończył się 
wyścig kolarski w Lipsku o na­
grodę „Neues Deutschland”. Trasa 
185 km. Wygrał Ampler NRD przed 
Rittmeyerem i Schreibnerem NRD. 
Kapitoncw był 21, a Melichow 23.
• Juniorzy Lecha startowali w 

turnieju piłkarskim w Lipsku i 
zajęli 6 miejsce. Przegrali z Lo- 
komotive Lipsk 0:3, zremisowali z 
Lokomotive Engelsdorf 1:1 i prze­
grali z Lokomotive Halle 0:1.
• Reprezentacja Polski juniorów 

w koszykówce przegrała w Wie­
dniu z Austrią 57:60 (25:28).

• Kolarski wyścig na ulicach 
Warszawy o nagrodę MON wygrał 
Zadrożny przed Gąwliczkiem i 
St. Królakiem. Startowało 130, u- 
kończyło 37 kolarzy.

• Piłkarze Brazylii rozgromili w 
Rio reprezentację Paragwaju 6:0, 
CSRS pokonała w Pradze Urugwaj 
3:1.

• Na szermierczych mistrzo­
stwach świata w Kairze zwycięży­
li: floret — Courtillat (Francja) 
Polak Andrzejewski był czwarty; 
floret dziewcząt — Mirsojewa 
(ZSRR). Polka Skrobot była sió­
dma; szpada — Brcdin (Francja), 
Polacy: Barburski trzeci, Andrze­
jewski — ósmy.

Pamiętaj, że...

MAŁA OLIMPIADA 
„Głosu“ i POZLA 

odbędzie się

29 kwietnia
Dalsze szczegóły jutro!

Amerykańscy hokeiści 
byli słabym przeciwnikiemCzy świąteczny mecz hokeistów naszej kadry narodowej z amerykańskim zespołem sympatycznych Old Boy’ów. któ­rzy występują pod firmą The Prevateers — był sprawdzia­nem ich pełnych możliwości przed bogatym, tegorocznym se­zonem międzynarodowym? Wydaje się, że nie. Również przed stawiciele PŻHT liczyli, że bedzie to silniejszy zespół.Gospodarze wygrali pewnie 7:0 (5:0), a wynik mógł być również dwucyfrowy. Sukce­sem nie jest jednak wynik, lecz to. że PZHT udało się nawiązać kontakt z hokeista­mi drugiej półkuli. Jak o- świadczyli Amerykanie, nie o- graniczą się do tego jednego spotkania. Pragną powitać zie­lonych hokeistów z Polski na swojej ziemi, przypuszczalnie już w przyszłym roku.Ale wróćmy do meczu. Już w pierwszej minucie Ptak zdo

Doskonała para drezdeńska Christine Keil i Lutz Winguth 
była wielokrotnie nagradzana rzęsistymi oklaskami.

Rewia młodości na wrotkachZ okazji otwarcia nowego wrotowiska w Poznaniu zbu­dowanego przez Robotniczy Klub Sportowy San przy Po­znańskiej Wytwórni Papiero­sów, odbył się występ czoło­wych wrotkarzy NRD w rewii pt. „Dresdner Rollsportmaga- zin”. W zespole niemieckim występowali m. in. mistrzo­wie NRD na rok 1961 — para Christine Keil i Lutz Winguth, oraz Jorg Heunisch w jeździe pojedynczej. Pokazali oni licz­nie zebranej publiczności pię­kny program składający się 
z 23 pozycji. Poznaniacy mieli okazję oglądać taniec mary­narzy, sceny dworskie z sta­rego Drezna, wschodnią ba­jeczkę Mały Muck, taniec Jo­nathan w rytmie Cha, Cha. jak i ognisty rock’n roli czy program sportowo-taneczny.Dużym utrudnieniem dla wrotkarzy była pogoda. Palące słońce mocno dało się we zna­ki młodym wykonawcom, którzy mimo, że fx> poszcze­gólnych tańcach słaniali się ze zmęczenia ani na moment nie opóźnili programu, przep.o wadzonego zresztą bardzo składnie. W sumie impreza jak najbardziej udana: mamy na­dzieję, że poznańscy wrotka­rze, którzy otrzymali naresz­cie piękny obiekt zademon­strują nam niedługo rów­nie efektowne widowisko.W poniedziałek odbył się ponownie występ niemieckiej 

był prowadzenie. następne bramki zdobyli: Wiciak 2, Ciążyński 2, Powałowski i Mi­kulski po 1. W zespole ambit­nej jedenastki gości obok bramkarza dobrze zaprezento­wali się Rotę na środku po­mocy. Leibu w obronie i Kel- ley jako środkowy napastnikMecz cieszył się dużym zain teresowaniem. Podczas przer - wy w imprezie przygrywała orkiestra harcerska. Panował prawdziwie świąteczny na­strój. (p)

Obie drużyny 
hokejowe po­
zowały wspólnie 

do zdjęcia.
Fot. (3) — 

K. Przychodzki 

rewii. Ci, którzy nie mieli szans oglądać wrotkarzy w nie dzielę ani wczoraj mogą zo­baczyć ich dzisiaj w godzinach wieczornych na wrotowisku przy ul. Obozowej w parku Zwycięstwa gdzie odbędzie się trzeci i zarazem ostatni wy­stęp „Dresdner Rollsportma- gazin”. (st)
III liga

Remis Warty 
i przegrana Olimpii

Panujące upały nie osłabiły na­
pastników Grunwaldu i Prosny 
Kalisz, którzy spotkali się na boi­
sku Areny w meczu o mistrzo­
stwo III ligi. Sześć bramek ‘.o 
wynik zupełnie zadowalający, je­
żeli weźmie się pod uwagę żar, 
który przez pełne 90 minut do­
kuczał nawet kibicom. Wczoraj­
szy mecz stał na średnim pozio­
mie. Ostateczny wynik 3:3.

W niedzielę poznańska Olimpia 
doznała pierwszej porażki w te­
gorocznych rozgrywkach ulegając 
w Kaliszu tamtejszej Calisii 2:4 
(1:2). Bramki zdobyli dla Calisii 
Bończak — 2, oraz. Minia jew i 
Kmiecik po 1, dla Olimpii Wiel­
gosz, i Nowak.A oto pozostałe wyniki pił­karskie ligi wojewódzkiej: Dyskobolia — Warta 2:2 Górnik — Obra 4:0 Włókniarz — Sparta Sz. 2:0 Sparta Ob. — Polonia L. 6:0 Zjednoczeni Luboński KS 6:0 Polonia Ch. — Polonia NT. 6:0

TABELA OGOLNA
1. Warta 22 34 49:17
2 Prosną 22 31 50:39
3. Włókniarz 23 27 50:34
4. Grunwald 23 26 41:2«
a. Polonia Ch. 22 26 44:35
6. Górnik 23 25 35:27

Polonia P. 22 23 46:39
8. Sparta Sz. 31 22 27:21
9. Dyskobolia 22 21 48:58

10. Polonia L. 23 19 31:34
11. Polonia N. T. 22 19 36:51
12. Sparta Ob. 22 18 26:36
13. Zjednoczeni 22 18 32:46
14. Obra 22 17 24:46
15. Olimpia 8 14 27:6
16. Catisia 9 7 16:19
17. Luboński KS

TABELA

22 4 22:66

11 RUNDY
1. Olimpia 8 14 27:6
2. Polonia N. T. 8 12 15:11
3. Warta 8 12 11:10
4. Prosną 8 11 23:16
5. Grunwald 9 11 16:13
6. Polonia P. 8 16 11:8
7. Górnik 9 10 15:11
8. Polonia Ch. 8 9 16:13
9. Włókniarz 9 8 12:14

Uł. Calisia 9 7 16:19
11. Polonia I.. 9 7 6:8
12. Dyskobolia 8 7 12:22
13. Zjednoczeni 8 6 12:16
14. Obra 8 6 5:12
15. Sparta Sz. 7 5 8:19
16. Sparta Ob. 8 4 9:14
17. Luboński KS 8 1 4:22

22
22
23
23
22
23
22
31
22
23
22
22
22
22

8
9

22

Toto-LotekŁucznictwo — 17, pięcio- i! bój nowoczesny — 24. pod- ł noszenie ciężarów — 25, | pchnięcie kulą — 26. skok • wzwyż — 33, żeglarstwo — ( 48 dysc. dodatkowa, piłka ! nożna — 22). [I
Koziołki10 — 17 — 24 — 42 — 44 !
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Pracownicy poszukiwaniOd 1. VII. 1962 r. potrzebny zastępca kierów- . nika gospodarstwa do Zakładu GułtoWy. Wy- i magane średnie wykształcenie rolnicze, dobra i znajomość nasiennictwa, hodowli, mechaniza- ’ cji i organizacji pracy. Po trzymiesięcznym okresie próbnym mieszkanie rodzinne za- i pewnione. Zgłoszenia pisemne wraz z doku­mentami należy kierować pod adresem: Klucz ; PGR Gułtowy, poczta i stacja kol. Gułtowy, pow. Środa Wlkp. K3559

GORZOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W WITNICY 
oferują 

do sprzedaży każdą ilość

MURZYNOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W MURZYNOWIE 

powiat Gorzów Wielkopolski
SPRZEDADZĄ 

każdą ilość

połówek cegły pełnej
dla odbiorców: państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych. W cenią 113,42 zł za 1 ms —Technika budowlanego z praktyką na stano­wisko kierownika robót przyjmą zaraz Zakła­dy Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego Pud- liszki, pow. Gostyń. Warunki pracy i płacy do omówienia. Pokój służbowy, stołówka. K3291
loco wagon stacja nadania. K3545

Przedsiębiorstw© Handlu Artykułami Galan­teryjnymi w Poznaniu, ulica Czerwonej Armii nr 30 — zatrudni pracownika na stanowisko rewidenta - inwentaryzatora z odpowiednimi kwalifikacjami. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu. K3296Technika lub mistrza - mechanika, obeznane­go ze sprzętem budowlanym, silnikowca na silniki wysokoprężne, spawacza, ślusarzy na sprzęt budowlany, operatorów na spalinowe koparki łyżkowe i wielonaczyniowe o napę­dzie elektrycznym, elektryka samochodowego — zatrudni natychmiast Poznańskie Przedsię­biorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno-In­żynieryjnego. Zgłoszenia: Poznań, Starv Ry­nek 77. pokój 201, II piętro. 'K3303

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — I Wydział Komunikacji — poszukuje kandyda- 1 tów na stanowiska:— st. inżyniera ze znajomością zagadnień gosp. samoch. — wymagane wyższe lub średnie wykształcenie techniczne;'— inspektora do Oddziału Ruchu oraz refe­renta d/s komunikacji — wymagane lifir- mum wykształcenie średnie.| Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy skła- |dać w Wydziale Komunikacji Prezydium RN m. Poznaniu — Poznań, plac Kolegiacki 17, pokój 1, K3410Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu ul. Północna 14, zatrudni inżynie­ra lub technika BHP. Wymagane odpowied­nie wykształcenie i staż pracy w budowni­ctwie. Płace według układu zbiorowego w bu­downictwie. K3425Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­znaniu, ul. Gorczyńska 38 przyjmą do pracy: inżyniera-mechanika na stanowisko z-cy kier, działu kontroli technicznej, brakarza robót warsztatowych oraz kierownika magazynów. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K3417Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudni zaraz pracowników na następujących stano­wiskach. posiadających kwalifikacje przewi­dziane taryfikatorem w budownictwie:kierownika Działu Produkcji, kierownika Działu Finansowego, kierowników budów, majstrów i techników, starszych projektant ów, starszych kalkulatorów,starszego ekonomistę z wyższym wykształ­ceniem ekonomicznym i znajomością za­gadnień inwestycyjnych.Wyżej wyszczególnionym pracownikom, któ­rzy wykażą się odpowiednim stażem pracy zapewnia się dobre warunki płacy. Zgłosze- nia: Dział Osobowy PBT. pokój 10. K3397

Inżynierów i techników - mechaników’ z prak­tyką w zakresie konstrukcji oprzyrządowania do obróbki wiórowej, plastycznej, mechani­zacji. automatyzacji produkcji, konstrukcji obrabiarek i automatów na stanowiska st. kon­struktorów lub konstruktorów. Inżynierów i techników - mechaników z praktyką w za­kresie technologii budowy maszyn na stano­wiska st. technologów lub technologów przyj­mą zaraz Poznańskie Zakłady Wyrobów Ema­liowanych Poznań, ul. Kościelna 37. Uposażenie zależne od posiadanych kwalifikacji i prak­tyki w granicach 2.200—2.800 zł plus premia.K3294Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Wągrowcu, ulica Janowiecka nr 25. woj. po­znańskie zatrudni z dniem 1 maja 1962 r.:a)
b)

PŁYTEK CHODNIKOWYCH 
wymiar 30 X 30 X 5 cm, w cenią po 3 zł za szt. 
Zamówienia należv kierować pod adresem: 
Murzynowskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Murzynowie, P°w- 
Gorzów Wlkp., telefon 67 i 138. K3429

MURZYNOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W MURZYNOWIE 

powiat Gorzów Wielkopolski
SPRZEDADZĄ 

każdą ilość 

kafli berlińskich 
kolorowych, w cenie 840,— zł za komplet.

Kafle nabywać mogą odbiorcy państwowi i pry­
watni. Zamówienia należy kierować do Murzy- 
nowskich Zakładów Przemysłu Terenowego Ma­
teriałów Budowlanych w Murzynowie, powiat 
Gorzów Wlkp., telefon 63 i 138. K3430

Uczeń kominiarski 
trzymaniem na miejscu 
potrzebny zaraz, Pietrzak 
Ostrów Wlkp. Królowej
Jadwigi 16a. 5923g
Czeladników murarskich 
i uczniów przyjmę. Za-
kład malarski 
Słoneczna 17, 
od godz. 7-8.

Poznań, 
zgłoszenia 

5926g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki do 
omówienia na miejscu. 
Wincenty Wozignój, Mur 
kowo, poczta Lipno No­
we, pow. Leszno. 6165g

Korespondencyjne lekcje
języków obcych, 
macje: Warszawa 
68

Infor-
1. skr.

K3491
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5546g
Kursy kierowców wszyst 
kich kategorii, spawania
acetylenowego elek-

CUKROWNIA GOSTYŃ 
ulica Fabryczna nr 2 — telefon nr 15 i 40

ZAKUPI
1 MASZYNĘ DO KSIĘGOWANIA Z LICZNIKAMI 
najchętniej marki: Continental, Rheinmetall lub 
inną podobną. Oferty z podaniem ceny prosi­
my kierować pod adresem „Cukrownia Gostyń”.

J K3641

/ OGŁOSZENIA DROBNE
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, obornicka 17,
telefon 423-87. 6134g
Sprzedam spiesznie tanio 
samochód Dekawka Luk­
sus Cabrio blaszany, stan 
dobry. Krzyż, Moniuszki
15. 7784p
Cegłę rozbiórkową, ka-
mień 
okna

brukowy, żelazne
145 X 135 sztuk 50

sprzeda Koncesjonowane 
Przedsiębiorstwo Rozbiór­
kowe, Szczecin, ul. Wszyst 
kich Świętych 25 m. 2, te-
lefon 457-47. 7782p

Samochód Skoda 1101 
sprzedam. Zgłoszenia: te
lefon 513-35, godz. 12—18. 

6274g
Sprzedam wózek 
nowoczesny, w 
bardzo dobrym. 
Al. Małopolska 6

Samochód

Nieużytki rolne w jednej 
całości kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew-
skiego 3. 778 Ip
Dom z ogrodem w Lesznie 
sprzedam. Wolne mieszka­
nie. Wodarkiewicz M., Po­
znań, ul. Palacza 95. 6072g
Hektar ziemi — mieszka­
nie aktem nadania — po-
wiat Wolsztyn sprzę­
dam. Płotka, Solec Kujaw 
Ski, 29 Listopada 12. 7736p
Sad owocowy 1200 m2 z
cieplarnią dzielnicy

głęboki, 
stanie

Poznań, 
m. 2.

6275g

willowej w Gnieźnie, ko­
rzystnie sprzedam. Infor­
macji pdzieli Nowicki, 
Gniezno, Mickiewicza 7 m.
6. 7737p

.Warszawa”
sprzedam. Poznań, Gro­
chowska 53 d m. 2. 6288g

Działkę 5.000 m£ pod bu­
dowę sprzedam. Kostrzyn 
Wlkp. Piotr Zaguła, Wał­
brzych 5, Tunelowa 1 m.
4. 7739p

Sprzedlm tanio motocykl 
Victoria 100 ccm, w do­
brym stanie. Poznań, ul. 
Mylna 23 m. 12. 6291g

Inżyniera d/s kontroli technicznej z upraw­nieniami z art. 362 prawa budowlanego, tech­nika elektryka na stanowisko st. kalk. robót elektrycznych, murarzy, tynkarzy na tynki zewnętrzne, cieśli, lastrykarzy, blacharzy/de­karzy, zbrojarzy, operatorów z uprawnieniami do obsługi żurawia „Październik”, 1 ślusarza tokarza, 1 ślusarza, 2 robotników transporto­wych do Bazy Sprzętu oraz robotników nie-

głównego księgowego z kilkuletnią prak­tyką. Warunki płacy zgodne z układem zbiorowym pracy w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. kwestia mieszkaniowa do omówienia na miejscu;techników budowlanych na stanowiska kie­rowników budów’ i majstrów budowlanych, na teren powiatu obornickiego. Warunki pracy i płacy według układu zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r.do omówienia na miejscu. K3368Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudnizaraz ilość:wykwalifikowanych przyjmie zaraz dopracy, na budowach miejscowych i zamiejsco­wych (woj. zielonogórskie) — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3. Warunki płacy wg układu zbiorowego w budownic­twie. Dla zamiejscowych gwarantuje się za-kwaterowanie w hotelu robotniczym sto-łówka pracownicza odpłatna. Zgłoszenia przyj­muje Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań. Sol­na 12. odnośnie pracowników umysłowych — Samodzielna Sekcja Osobowa PPB nr 3 —

do robót na terenie m. Poznania każdą betoniarzy, cieśli.murarzy - tynkarzy specjalistów na elewacjeustawiaczy rusztowań rurowychoraz2 elektryków,2 stolarzy, hydraulika, mechanika na sprzęt budowlany.
w Poznaniu, ul. Solna 12. K3346

trycznego — weryfikacyj 
ne, rozpoczną się w dru­
giej połowie kwietnia br. 
Zapisy przyjmuje Sekre 
tariat Kursów Towarzy­
stwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu, 
ul. Lampego 7, teł. 14-45. 

6089g

Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42 (warsztat).

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasu­
wy kominowe, płyty ,,Su

Parcelę, idealną połowę, 
625 m«, zadrzewioną, o- 
parkanioną. Smochowi- 
ce. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6204g.

6533g j prema” — poleca: Skład-
Silnik „Bedford”, sprze­
dam. Sołtysiak, Sulęcin, 
Żwirki i Wigury 2 — woj.

Sprzedam dom (3 poko­
je z kuchnią) z budyn­
kami gospodarczymi 2's 
ha ziemi przy Mosinie. 
Anna Hetman, Krosno.

6205g

zielonogórskie. 7738p

nica Poznań, Jeżycka 13. 
6287g

torskie, kupno

Zamiany mieszkań, poko­
je umeblowane subloka-

Sprzedam dom z ogro­
dem w Poznaniu, na dłu 
goletnią odpłatę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6209g.

Obraz oryginał malarstwa 
niemieckiego kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5728g.

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do ciasta oraz urzą­
dzenie piekarskie. Sucho- 
liński, Rawicz, Sienkie­
wicza 26. 7741p
Motocykl WFM prawie 
nowy sprzedam tanio. 
Kosińskiego 17 m. 3. 7734p

sprze-
daż wszelkich nierucho­
mości, poleca poszukuje, 
Biuro Handlowe Poznań, 
Czerwonej Armii 51, w 
podwórzu, przejście przez

Parcele ogrodnicze pół- 
hektarowe, prawo zabu­
dowy, blisko tramwaju, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6223g.

Pianino bardzo dobre — 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6294g.

Nożyce introligatorskie 
oraz maszynę dociskową 
(tygiel) sprzedam. Poz­
nań, Drzymały 7 m. 4.

623 4g

plac, wprost. 5816g

7763p

■ Kupię „Warszawę” stan 
! techniczny oraz cenę kie­
rować: Raczkowiak. Go­
rzów, ulica Mieszka I
nr 39 m. 38.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca; 
Brzozowska, Poznań, Czer

Auto marki „Mercedes” 
V-17®, nowe ogumienie, 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6236g.
Telewizor Tesla, 31-caIo­
wy sprzedam. Oglądać: 
26 i 27 kwietnia 1962 —
Poznań, Cicha 4 m. 6. 

62»9g
Telewizor ,.Belweder”

wonej Armii 10. 4219g 4.500 zł sprzedam/ Strze-
lecka 31 m. 17. 6243gWynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. Ciągłość robót zapewniona. Dla zamiejscowych bezpłatne kwatery. Zgło­szenia Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3395

Sprzedam motocykl AWO 
typ 425 w bardzo dobrym
stanie, z 
częściami.

zapasowymi
Zenon

bylski, Miłosław, 
Połczyńska, nr teł.

Przy- 
ulica

Klarnet B sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8250g.

7631p

Dnia 2o kwietnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
69 lat. mój kochany mąż, nasz najdroższy brat, stryj, wuj, kuzyn i szwa­
gier, śp.

Pogrzeb 
z kaplicy

Dnia 21 kwietnia 196? r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy, nieodżało­
wany mąż, ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

Samochód „Syrenę”, no­
wą sprzedam, kolor mor 
ski« dach beż. Składać 
of rty z podaniem ceny. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6256g.

Antoni Prell
odbędzie się w Poznaniu, we wtorek, 24 bm., o godzinie 13,15 
cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, SIOSTRA, BRAT I RODZINA 

Poznań. Birmingham, Wałbrzych, Grabina.

Stefan Arendt
dentysta

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Msza św., żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, dnia 25 bm., o godzinie 8,30 w kościele pa­
rafialnym Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, ulica Lodowa 13.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 ccm „CZ” w 
idealnym stanie. Jaro- 
chowskiego 10 m. 16.

6260g
Z powodu przeprowadz­
ki sprzedam za połowę 
ceny szafę kombinowa­
ną, fornierowaną orze­
chem. Cyrankowski, Roo
seyelta 1 m. 3. 6263g

Maszynę „Singer” dwu- 
! igłową (galanteryjną) — 
j sprzedam. Łucjan Weso­
łowski, Mieścisko, pow. 
Wągrowiec. 6282g

W dniu 22 kwietnia 1962 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 67, nasza najukochańsza metka, teśęiowa i babunia, śp.

Jadwiga Kaul
Pogrzeb < 

cmentarnej
O tym

Osobnych
sM»MnnaBM

Z DOMU ZUKIER
odbędzie się w środę, dnia 25 bm., o godzinie 16 z kaplicy 

j w Żabikowie.
zawiadamiają pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
i zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 21 kwietnia 1962 r. zakończył niespodziewanie swój pracowity ży­
wot. opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 80, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany i troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp. •

Jan Grycza
Pogrzeb odbędzie się w środę, 35 bm., o godzinie 14,45 na cmentarzu

na Junikowie. W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ulica Wyspiańskiego 12 m. 16.

Gniezno! Centrum miasta, 
dwa pokoje i kuchnia za­
mienię na równorzędne, 
Jarocin, Ostrzeszów, O- 
strów, Września. Janina 
Pawlak, Ostrzeszów, Boh.
Stalingradu 20. 7592p
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, wygoda­
mi, wspólny korytarz na 
2 mieszkania po pokoju 
z kuchnią,* najchętniej w 
nowym budownictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6253g.
Dwa pokoje z kuchnią.
samodzielne zamienię
na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6296g.
Garażu na Wildzie lub
Starym Mieście — po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie-
go 3 dla 6298g. 6298g
Kupię mieszkanie jedno­
pokojowe, komfortowe — 
wyłączone. Cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6299g.
Zamienię (najchętniej z 
kolejarzem) 2 małe po­
koje, wspólny korytarz,
łazienka na większe,
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6308g.

-----------1-----------
Dnia 28 kwietnia 1962 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 42, moja kochana i tro­
skliwa żona, mateczka, bratanica i kuzynka, śp.

Wirginia Ratajczak
Pogrzeb 

cmentarza

Poznań,

Z DOMU TOMCZAK 
I voto Kordzińska 

odbędzie się w środę, dnia 25 bm., o godzinie 16,30 z kaplicy 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN I RODZINA

ulica Kasińskiego 13 m. 8.

Wirginia Ratajczak
położna rejonowa Przychodni Obwodowej

zmarła niespodziewanie w dniu

i
W Zmarłej straciła Przychodnia 
obowiązkowego pracownika.
Cześć Jej pamięci!

KIEROWNICTWO

20 kwietnia 1962
Obwodowa Wilda

Poznań - Wilda 
r., przeżywszy lat 42.

sumiennego, uczciwego

RADA ZAKŁADOWA
KOLEŻANKI I KOLEDZY

8548g

Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju na okres 6-miesięcy 
(dzielnica Grunwald). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6313g.

Domki, parcele, gospodar 
stwa poleca — poszukuje 
Biuro Handlowe Poznań, 
Kraszewskiego 9a. 4804g

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem (2 pokoje, 
z kuchnią) oraz budyn­
kiem gospodarczym (Lu­
boń k. Poznania) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5784g.
Kupno sprzedaż
wszelkich nieruchomości,
poleca poszukuje, za-
miana mieszkań — Biuro 
Handlowe, Poznań, Armii 
Czerwonej 51, w podwó­
rzu. Przejście przez plac
wprost. 5815g
Dom z ogrodem w Lesznie 
sprzedam. Wolne mieszka­
nie. M. Wodarkiewicz, 
Poznań, ulica Łącza 95.

6072g
Gospodarstwo 3,5 ha z za 
bt.aowaniem sprzedam. 
Kwiatkowski, Terespotoc- 
kie pocz. Opalenica pow.
Nowy Tomyśl. 5879g

Dom willowy dwurodzin 
ny — Czempiń, blisko 
dworca (dwa pokoje i 
kuchenka), ładny ogró­
dek, natychmiast wolny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6241g.
Sprzedam Mosinie
dwie lub Jedną działkę, 
centrum — spiesznie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego > 
dla 6242g.
Parcelę 700 mż z prawem 
zabudowy, w Poznaniu, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6246g.
Dom jednorodzinny (stan
surowy) Swarzędzu
przy stacji kol., sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6251g.
Parcelę budowlaną — 0-
kolie a Poznania 
dim korzystnie. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

sprze- 
Oferty 
Swier-

6253g.
Sprzedam willę całą lub 
V» przy tramwaju (wolne 
mieszkanie). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6278g.

Zgubiłem tablicę rejestra­
cyjną nr PB 04-01, wydaną 
przez Wydział Komunika­
cji Drogowej w Gostyniu 
— Michał Dopierała, Ro-
Kosowo. 7735p

Panu Prof. Dr. Teodoro­
wi Rafińskiemu, Dokto­
rom Doc. Romanowi Ra- 
fińskiemu a szczególnie 
Pani Dr. Borchardtowej, 
całemu Personelowi I Kii 
niki Chorób Dziecięcych 
w Poznaniu, za wylecze­
nie i troskliwą opiekę 
nad naszym synkiem, ser­
decznie dziękują Sajda- 
kowie, Zielona Góra. 6493g

Matrymonialne

Zapoznam w celu matry 
monialnym pannę — fry­
zjerkę lub kosmetyczkę 
do lat 30. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6181g.
Rozwiedziony (emeryt) 
zapozna panią rozwie­
dzioną do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6259g.
Wdowiec rencista lat 65 
z gotówką pozna panią 
(mile widziana z dom- 
kiem jednorodzinnym). 
Cel matrymonialny, bfer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świec 
czewskiego 3 dla 6290g:

GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Portycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
T«lr»7<ki Ó^kłor naczelny) Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 

. cxy.eWk.mf 657-1* dzi.ł m,.,ski 659-J9; red.kęj. nocna 430-73 i «3-3. Wydawca: Pocnańskie Wyd.wnkfwo Prasowe RSW „Prasa* Biura 
seKretarze re Q^ło$ień. RSW „Prasa", Poznań, ul. Świerczewskiego 3, teł. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, fel. 444-59. M-n
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Słońce:
wsch.: g. 4.41
zach.: g. 19.92

Zmowa milczenia
Potrzebna pomoc fabryk w rozbudowie sieci przedszkoli

Teatrjj
OPERA — g. 19 — „Madame But- 

terfly” (koniec g. 21.45)
POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Don Juan” 

(koniec ok, g. 21.30)
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — nieczynny 
SATYRY — teatr w ohjeżdzie;

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin):
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Moby Dick” (ang.-ame­
rykański, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Gigi” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 — 
„Dumbo” (USA, 10 1.), g. 15.45, 
18, 20.15 — „Szminka do ust” 
(włoski, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30 
— „Pinokio” (USA, 7 1.), g. 15.30, 
17.30 — „Dwaj panowie N” (pol­
ski, 16 1.), g. 20 — „Herszt” (Iran 
cuski, 16 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„Dyliżans” (USA, 12 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Bitwa 
o Kozi Dwór” (polski, 9 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18 — „Tor” 
(polski, 12 1.), g. 20 — seans zam­
knięty

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Kryp­
tonim Cicero” (USA, 12 1.)

KOSMOS — g. 17 — „Na wschód 
od Edenu” (USA, 16 1.), g. 19.30 
— „Dyskusyjny Klub Filmowy”

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Drugi człowiek” (polski, 16 i.) 

MINIATURKA — g. 13.30, 15.45, 18
— „Tajemnica starej kopalni” 
(ang., 9 1.), g. 20.15 „Szlachec­
two zobowiązuje” (18 1.)

MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „Z so­
boty na niedzielę” (ang., 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 — 
„Wielki błękitny szlak” (włoski, 
16 lat)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Liga dżentelmenów” (ang., 18 
lat)

PIAST — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Vera Cruz” (USA, 12 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Król 

strzelców” (CSRS, 12 1.)
TĘCZA — g. 16. 18, 20 — „Pod­

rywacze” (franc.. 18 1.)
WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

„Tu radio Gliwice” (NRD, 14 1.) 
WOJSKOWE — g. 15 — „Tygrysy 

na pokładzie” (radź., 7 1.), g. 
17.30, 20 — „Champion” (USA, 
16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Luboń) — g. 17 — „Wie­

czór Szpaku” (polski, 16 1.), g. 
19.30 — „Noc szpiegów” (franc., 
16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15.30, 19.15 
„Wojna i pokój” (USA, 12 1.)

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Jerozolima”

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

8.05 — Audycja dokumentalna o 
GOPR-ze; 8.50 — Korespondencja 
z zagranicy; 9 — Dla dzieci; 9.40 
— Dla przedszkoli; 10 — Utwory 
kompozytorów radź.; 11 — „Nowy 
rozdział” — fragm. pow. W. Bred 
la; 11.20 — Z cyklu: „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 11.55 — Komuni­
kat o stanie wód; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — „Na swój 
ską nutę”; 13 — Koncert sol.; 13.30 
— Mel. operetkowe; 14 — Aud. o- 
pracowana na podstawie materia­
łów nadesłanych przez UNESCO: 
14.30 — „Radiostacja harcerska”; 
14.45 — Pieśni kompozytorów poi.; 
15.10 — Gitara i piosenka; 15.30 — 
Przekrój muz. tygodnia; 16.05 — 
Nad kartami poetów; 16.35 — Kon ■ 
cert życzeń; 17.35 — Tyg. fel. Red. 
Spół.; 18.10 — Radiostacja młodoś 
ci”; 18.40 — Publicystyka między­
narodowa; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 19.05 — Koncert Orkiestry 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Słucho­
wisko pt. „Złoty sznur”; 22 — 
Gra Orkiestra Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAR: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 8.50 —
Strauss: Róże południa; 9 — Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 9.30 — Przegląd pra 
sy literackiej; 10 — Z cyklu: „Por­
trety literackie”; 11 —Koncert mu 
zyki poważnej; 12.45 — Wzdłuż i 
wszerz rynków świata; 13 — Wir­
tuozi muz. rozr.; 13.25 — „Faraon” 
ode. 56 powieści B. Prusa; 13.45 — 
John Adoison: Suita z baletu „Car 
te blanche”; 14.45 — Publicystyka 
międzynarodowa; 15 — Ellis: Wią­
zanka mel. „Dla panny młodej”; 
15.10 — Pieśni St. Moniuszki wy­
kona Chór Rozgłośni Wrocław­
skiej PR; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 
— Sport; 16.40 — Dla dzieci; 18 — 
Koncerty związkowe; 18.20 — Słu 
chacze pizzą — my odpowiadamy; 
18.35 — Uniwersytet Radiowy;/ — 
19.30 — Rozmowy z ministrem kul 
tury i sztuki,/T. Galińskim; 19.45

Modest Mussorgski: „Borys Go

1> ani X, matka dwojga dzie ci w wieku przedszkolnvm zachorowała. Odwieziono ją do szpitala. Mąż rozpo­czął starania o przyjęcie dzieci do przedszkola. Pisemku, interwencje, prośby nie odnosiły skutku. Wprawdzie panu X wszyscy przyznawali rację, wyrażali serdeczne współ­czucie, ale zanim wreszcie wszystko załatwił, upłynęło spo­ro czasu.Takie wypadki zdarzają się zgodnie z nakreślonym progra częściej- Kierownictwa po- mem. Szczęście, że dzieci nie znańskich przedszkoli, mimo- zdają sobie sprawy z przepe’- najlepszych chęci, nie mogą nienia, a w każdvm razie im spełnić próśb wszystkich osób 'starających się o przyjęcie dzieci. Nie mogą także natych­miast pomóc nawet tym, któ­rzy pragną umieścić swoje dzieci jedynie na krótki okres.Od kilku lat w przedszko­lach panuje tłok i przyjęcie dodatkowo choćby jednego dziecka jest niemożliwe do zrealizowania. W każdej pla­cówce znajduje się o kilkana­ście dzieci więcej niż miejsc. W niektórych, starych mniej przestronnych budynkach, ta­ka sytuacja hamuje pracę wy­chowawczą, utrudnia prowa­dzenie zajęć w grupach i bez­pośredni kontakt z podopiecz­nymi. W licznej gromadzie i ciasnych pomieszczeniach trudno prowadzić zajęcia
Sssje

Rad NarodowychNajbliższa sesja Rady Naro­dowej m. Poznania, która od­będzie się 27 bm. o godz. 10 w sali posiedzeń Nowego Ratu­sza, poświęcona będzie omó­wieniu wykonania planu go­spodarczego oraz budżetu zbiorczego za rok 1961. Na se­sji przedstawiona zostanie rad nym również informacja o bi­lansie mieszkaniowym na lata 1961—65.Dnia 25 bm. o godz. 9 w sali Klubu Oficerskiego w Piotro­wie odbędzie się X sesja DRN Nowe Miasto. Głównym tema­tem obrad będzie sprawa bez­pieczeństwa i porządku pu­blicznego w dzielnicy. <na)
INFORMUJEMY

Zarząd Dzielnicowy LPZ — Sta­
re Miasto organizuje 24 bm. o 
godz. 19 w Reprezentacyjnej Sali 
Klubu Oficerów, ul. Niezłomnych 

1 — XXI Koncert Rozrywkowy po­
łączony z II etapem konkursu pt. 
„Znam Szkoły Oficerskie”. Ucze­
stników konkursu oczekują cenne 
nagrody. Bezpłatne zaproszenia 
wydają Zarządy Kół LP2, Dziel­
nicy Stare Miasto.

Młodzieżowy Dom Kultury zapra 
sza uczestników pracowni rzeźby 
na spotkanie, związane z 10-leciem 
tejże pracowni, które odbędzie się 
25 bm. o godz. 17.30 w gmachu
MDK, Nowy Ratusz, 
Czerwonej 80/82, pok. 

Związek Inwalidów
Oddział w Poznaniu, 

ul. Armii 
56.
Wojennych, 
zawiadamia

członków, że 24 bm. o godz. 18 od­
będzie się w Sali Marmurowej Pre 
zydium Rady Narodowej m. Po­
znania (Nowy Ratusz — Zamek) 
zebranie plenarne. Wstęp za oka­
zaniem ważnej legitymacji człon­
kowskiej.

Staraniem Związku Plastyków i 
Klubu Międzynarodowej Prasy i 
Książki, red. „Życia Warszawy” 
Ignacy Witz wygłosi 24 bm. o 
godz. 19 w Klubie MPiK prelekcję 
pt. „Problemy współczesnej pla­
styki”. Wstęp wolny.

dunow” — opera; 21.27 — Sport;
21.40 — d. c. opery.

Wiadomości: 5.30. 8.38, 7.3S, 8.30.
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17 —- „Oszczędnością 

i pracą”, reportaż (W-wa); 17.30 — 
Film krótkometr. (lok.); 18 — 
„Jazz i pantomima” (Poznań ogól­
nopolski); 19 — „Nowości nie za­
wsze poszukiwane — progr. publ. 
(K-ce); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Film fab. prod. bułgarskiej 
„Koniec drogi” od lat

Wy statuy
CBWA — St. Rynek — 

Salon Wiosenny 1962 
od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE

16 (lo^.).

Arsenał — 
— czynny

— A).
cinkowąkiego 9 — „Polskie 
larstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią

Mar 
ma-

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi-
rurgia — interna — ul. Garbary 
17 — tel. 540 — 04

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76. Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53. 

to nie przeszkadza.Co jednak mają począć ro­dzice, zwłaszcza kiedy oboje pracują, jeżeli dla ich dzieci zabraknie miejsca w przed­szkolach? Najbardziej rozża­leni są ci, którzy, tak jak pan X. potrzebują pomocy w wy­jątkowych okolicznościach.
Przyjmowanie do przedszkoli od­

bywa się komisyjnie i pierwszeń­
stwo mają rodzice pracujący, o 
niższych uposażeniach oraz sa­
motne matki. W praktyce jednak 
okazuje się, że nawet dla tych, 
którzy spełniają wszystkie wy­
magane warunki — również brak 
miejsca. Np. jeżyckie przedszko­
la dysponują 1000 miejsc, a uczęsz­
cza do nich 1.180 dzieci. Równo­
cześnie na pozytywne załatwienie 
czeka dalszych 100 wniosków. Po 
dobną sytuację notuje się w po­
zostałych dzielnicach.Dopóki nie zmienią swego stanowiska w tej sprawie za­kłady pracy, dopóty wiele dzieci pozostawać będzie bez właściwej opieki. Miasto na swoje barki przyjęło więk­szość ciężaru związanego z utrzymaniem przedszkoli. Za­ledwie 1/3 wszystkich tego ty­pu placówek znajduje się w rękach zakładów. To dopraw­dy niewiele i dlatego w miej­skich przedszkolach sporo miejsca zajmują dzieci pra­cowników rozmaitych fabryk i instytucji. Dlaczego do tego dopuszczono? Chyba tylko z chęci pozbycia się przez za­kłady kłopotów związanych z prowadzeniem przedszkoli. A niby dlaczego te usługi wobec zakładów, dysponujących czę­sto niemałym, funduszem za­kładowym. mają spełniać wła­dze miejskie? Fundusze mia­sta na budowę nowych obiek­tów są przecież skromne.

Zakłady pracy bronią się przed 
budową obiektów przedszkol­
nych i przed ich prowadzeniem. 
Egoistyczny i niespoleczny to 
punkt widzenia. Głos tej części 
pracowników których dzieci wy­
rosły już. z krótkich majteczek, 
nie może i nie powinien wpły­
wać jednak decydująco na pro­
blem: przeznaczać czy nie od­
powiednie kwoty z funduszu za­
kładowego na przedszkola.
Na Jeżycach jeden z zakładów 

praby, który zamierzał przystąpić 
do budowy przedszkola, po ja- 
kimś czasie zrezygnował z tego
projektu. W minionych latach zaś 
zdarzało się, że zakłady oddawa­
ły własne przedszkola do dyspo­
zycji miastu. Takie właśnie po­
sunięcia doprowadziły do kata­
strofalnej wręcz sytuacji w po­
znańskich przedszkolach.Zakłady nie widzą jednak tych wszystkich braków i nie myślą o budowie nawet ta­nich pawilonów lub o stwo- świetlicach ogniskrżeniuprzedszkolnych. Ani „Gopla­na” zatrudniająca blisko 1000 kobiet (dzieci w wieku przed­szkolnym 226). ani „Wiepofa- ma” (175 dzieci) nie pomy­ślały o przyjęciu na siebie choć ezęści obowiązków.Możliwości niektórych za­kładów, zatrudniających dużo kobiet, nie są wcale tak
lOhMucs
M. S. Wilda — W sprawie apara­

tu słuchowego radzimy zgłosić się 
do sklepu — Handel Sprzętu Me­
dycznego, Poznań
89. (835)

A. O. — Sprawą, 
wspomina powinien 

Stary Rynek

o której Pan 
zająć się ko-

mitet blokowy, a jeśli nic nie za 
łatwi należy zwrócić się do Sądu. 
(993)

Nina Juskowiak — Radzimy udać 
się do Rady Uczelnianej Zrzesze­
nia Studentów Polskich przy UAM, 
ul. Stalingradzka 1. Tam otrzyma 
Pani wyczerpujące informacje. 
(1022)

M. Rakowski, ul. Poplińskich 8 
m 7. — W sprawie Panu wiadomej 
zwróciliśmy się do Wojewódzkie­
go Zarządu Kin. (971)

E. Jan. Racławicka. — W liście 
swym potwierdził Pan uwagi za­
warte w naszym felietonie, by na 
opakowaniu wypisywać ceny i wa 
ge poszczególnych rodzajów mięsa. 
(951} 

skromne, jakby to wynikało z ich uporczywego milczenia. Przypisać to raczej należy wygodnictwu, brakowi inicja­tywy i zainteresowania spra­wami bytowymi i pracowni­ków i ich dzieci.ANNA SIEKIERSKA
Obchody 1-Majowe 
w pow. poznańskimW miasteczkach i groma­dach powiatu poznańskiego trwają przygotowania do ob­chodów 1 Maja. Zorganizowa­ny już został Powiatowy Ko­mitet Obchodu 1 Maja oraz lokalne komitety w miastecz­kach i gromadach.Uroczystości 1 Maja posta­nowiono połączyć z obchodami „Dni Leninowskich” oraz rocz­nicą Układu Przyjaźni i Współ pracy między Polską a Związ kiom Radzieckim.Do przygotowań do uroczy­stości 1-Majowych włączyły się organizacje społeczne — szczególnie organizacje mło­dzieżowe. Harcerze z Lubonia, Swarzędza, Pobiedzisk, Mosi­ny, Stęszewa w dniu 30 bm. odwiedzą zakłady produkcyj­ne, celem złożenia załogom ży czeń z okazji święta klasy ro­botniczej.

W ostatnich dniach kwietnia 
podstawowe organizacje partyjne 
odbędą zebrania i masówki, po­
święcone zagadnieniom święta, a 
we wszystkich miasteczkach, sze­
regu gromad i w zakładach pro­
dukcyjnych pow. poznańskiego w 
dniach od 27—30 bm. odbędą się 
uroczyste akademie.W dniu 1 Maja w Mosinie, Swarzędzu, Pobiedziskach, Pu­szczykowie i Rokietnicy od­będą się lokalne wiece i pocho dy. Czas popołudniowy wypeł­niony zostanie imprezami ar­tystycznymi i sportowymi oraz zabawami ludowymi. Uroczy­stości powiatowe odbędą sią w Stęszewie.W dniu 30 bm. o godz. 16 zo staną złożone wieńce na gro­bach pomordowanych przez hitlerowców w lesie w Dę- bienku koło Stęszewa. O godz. 18 w sali kina odbędzie się a- kademia powiatowa, a o godz. 19.30 capstrzyk i ognisko har­cerskie.1 Maja uroczystości towe rozpoczną się na boisku sportowym szewie, skąd wyruszy 

powia- wiecem w Stę- pochódulicami miasta. Po pochodzie odbędzie się uroczystość nada nia imienia Władysława Bro­niewskiego Szkole Podstawo­wej nr 1 w Stęszewie, (na)
przy ul. ćzaótaura

Pracownicy Prezydium DRN Wil­
da również włączyli się do akcji 
porządkowania dzielnicy. Ostat­
nio przystąpili oni do zagospo­
darowania placu przy ul. Czesła­
wa. Część tego terenu w czynie 
społecznym porządkują ucznio­
wie Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych. Za kilka dni — 1 maja br. 
— plac zabaw przygotowany 
przez uczniów będzie oddany 
do użytku. Teren porządkowany 
przez pracowników Prezydium 
doczeka się także wkrótce otwar­
cia. Na zdjęciu chwila odpoczyn­
ku podczas pracy. Lody, które 
z apetytem konsumują pracow­
nicy to prezent cukiernika Dem­

bińskiego z ul. Czesława.
Fot. — K. Przychodzki

W W

Felieton pośunąteczny

Prawie wyłącznie plusy
rpakiego zaskoczenia nikt 
1 się nie spodziewał.

Wprawdzie PIHM i telewi- 
1 zyjny Wicherek zapowiada­

li, że w święta możemy li­
czyć na doskonałą pogodę, 
jednak u większości prze­
ważała tradycyjna niewiara 
w takie prognozy. A jed­
nak. Zarówno w niedzielę, 
jak i wczoraj termometry 
gwałtownie skoczyły w gó­
rę, wskazując temperaturę 
dochodzącą do 28 stopni 
Celsiusza. Tak więc trudno 
mówić o wiosennej Wielka­
nocy. Pogoda przypominała 
raczej upalne dni pełnego 
lata.

Rozpalone gorącem mury 
i ulice Poznania opustosza­
ły. Wielu poznaniaków wy­
korzystało wspaniałą po­
godę na spacery, zdecydo­
wana większość opuściła 
jednak miasto, udając się 
w rozmaite kierunki dla 
wykorzystania okazji i za­
czerpnięcia świeżego powie 
trza. Tak przeto tradycja
została 
kwiecień 
czerwiec 
spędzało 
przystało 
dzianym.

złamana. Skoro 
przemienił się w 

niewiele osób
I święto — jak 
— na łonie ro- 
Zaroiły się nato­

miast nadwarciańskie łęgi, 
podmiejskie lasy i tereny 
rekreacyjne. W domach po­
zostali przede wszystkim 
zwolennicy świątecznych 
programów radiowych i te­
lewizyjnych. A trzeba przy 
znać, że zarówno radio jak
i XI 
swym 
porcję

Muza dostarczyły 
miłośnikom sporą 
dobrych punktów 

programu, które zadowala­
ły tak melomanów muzyki, 
jak również zwolenników 
filmu i audycji rozrywko­
wych.

A] upracowali się sporo w 
oba święta taksówka­

rze. Szczególnie późnym 
wieczorem i nocą. Co praw­
da tramwaje kursowały jak 
w każdą niedzielę, jednak 
znikła z ulic pewna liczba 
taksówek. Te pozostałe na 
służbie musiały więc pra­

Jeżyce pożegnały 
poborowychW świetlicy Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicz­nych odbyła się ostatnio uro­czystość pożegnania poboro­wych do czynnej służby woj­skowej. Wzięli w niej udział poborowi, zamieszkali w dziel­nicy Jeżyce. Obecni byli przed stawiciele partii, władz, za­kładów pracy, LPŻ i WKR.Po zagajeniu, którego doko­nał prezes Zarządu Dzielni­cowego LPZ Jeżyce — Euge­niusz Lewczuk, do zebranych przemówiła przewodnicząca Prezydium DRN Jeżyce — Teresa Andrzejewska. Wystą­pienie jej nacechowane było życzliwością i troską o osiąg­nięcie w wojsku dobrych wy­ników, jak również troską o warunki bytowe rodzin pobo­rowych. Znaczenie służby woj skowej omówił przedstawiciel WKR Poznań Miasto II — kpt. Jan Połczyn.Trzeba podkreślić serdeczne przyjęcie, jakie przygotowały poborowym większe zakłady pracy dzielnicy: „Wiepofama” Zakłady Przemysłu Cukierni- ezego „Goplana”, Miejskie Zakłady Ceramiki Budowlanej i Poznańskie Zakłady Materia łów Izolacyjnych. (na) 

cować i za siebie i za te t 
„nieobecne”. j

Niestety, nie możemy po | 
chwalić tych, którzy w ta- j 
kie dni, jak pogodne minio- ś 
ne święta, odpowiadają za J 
należyte zaopatrzenie mia- £ 
sta w napoje chłodzące i ’ 
lody. W wielu punktach / 
Poznania widzieliśmy ruszę i 
lakie kioski zamknięte na < 
cztery spusty. Znacznie łat- | 
wiej można było kupić, pa- | 
pi erosy lub czasopisma. Na ( 
pojami chłodzącymi han- ' 
dlowały jedynie restaura- j 
cje, których tylko część pet 1 
wiła w oba dni dyżur. | ó więta, to — jak zwy- r ó kle — okazja do wzmo i 
żonej konsumpcji. Miło , 
nam stwierdzić, że w tym l 
roku zjawiska tego nie moż | 
na wpisać do rejestru tra- i 
dycjonalnych. W Pogotowiu ) 
bowiem oba święta minęły 
raczej spokojnie. Wypad- ( 
ków zachorowań typu ga- I 
strycznego zanotowano nie- ) 
wiele. Niemal liczniejsze ( 
były wyjazdy karetek Po- 
gotołda do dzieci. Zgłaszano 
bowiem sporo zachorowań 
na odrę bądź szkarlatynę 
typowo wiosenne choroby. 
Jeździło Pogotowie także do 
osób dorosłycu, u których 
niespodziewana ciepłota 
kwietnia spowodowała rów 
nież rozmaite zachorowania 
przejawiające się podwyż­
szoną temperaturą.

Jedną z poważniejszych 
interwencji Pogotowia na­
leży zapisać na konto wczo­
rajszego dyngusu. W Char- 
towie pewna grupa dzieci 
tak niefortunnie i z tempe­
ramentem korzystała z tego 
tradycyjnego zwyczaju, że 
butelką uderzono Irenę Z. Na szczęście obrażenia oka­
zały się niegroźne.

Wysoki słupek rtęci w ter 
mometrach zniechęcił praw 
dopodobnie czcicieli Bachu- 
sa do nadmiernego spoży­
wania napoi wyskokowych. 
Można tak sadzić z infor­
macji dyżurnych w MO. Za 
pewńiono nas, źe święta 
minęły spokojnie — przy­
najmniej do chwili, w któ­
rej niniejszy materiał wę­
drował do drukarni. A więc 
— żadnych pijackich burd, 
żadnych awantur. Także 
Komenda Ruchu Milicji mia 
ła święta spokojne. Nato­
miast w Straży Pożarnej 
powiedziano nam o jednym 
drobnym pożarze. W 1 świę 
to przy ul. Magazynowej 
60 zapaliły się sterty skrzyń 
i rupieci nagromadzonych 
przy parkanie posesji.

A późnym wieczorem oży 
wiły się nagle okolice 
dworca. To tłumy poznania 
ków wracały 
bądź z wizyt 
na prowincji, 
świątecznego 

do miasta 
u krewnych 
bądź też ze 
wypoczynku

na łonie natury. Widać każ­
dy korzystał jak mógł z 
pięknej pogody. I słusznie. 
Bo kwiecień trwa i nie 
wiadomo, czy jeszcze nie 
powieje nam chłodnym wia 
terkiem lub czy nie pokro­
pi nam głów deszczykiem.

E. C.
P. S. Niestety, późnym 

wieczorem nastąpiła awaria 
w elektrowni.

Dzielnice: Jeżyce, część 
Wildy i Łazarza, pozbawio­
ne były światła na. około 
100 minut. Nastąpiła rów­
nież przerwa, w nadawaniu 
programu, telewizyjnego.

Tajemnicze litery
Klienci sklćpów z obuwiem dzi­

wią się. że raz ten sam numer 
trzewika pasuje jak ulał, raz nie 
miłosiernie uciska nogę, lub też 
jest znacznie za luźny.

A przecież sprawa byłaby o wie 
le prostsza, gdyby rozszyfrowane 
zostały tajemnicze litery umie­
szczone na opakowaniach obuwia 
('bok numerów. Litery „f”, „f 1/2", 
-g”. oraz „h” oznaczają bowiem, 
czy bucik przeznaczony jest na też 
szą. czy też szczuplejszą nogę.

I tak litera ,.f” oznacza, że trze 
wik przeznaczony jest dla osób o 
stopie wybitnie szczupłej, „h” zaś 
dla najtęższych nóg. Niestety, wie 
d>a o tym tylko producenci i chy­
ba nikt poza tym. A przecież eks 
pedienci sklepów obuwniczych, 
chociażby we własnym interesie 
powinni zwracać uwagę na owe )i 
tery. Uniknęłoby się w ten sposób 
wielu nieporozumień i zbyteczne* 
go przymierzania obuwia.


